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Dr. Fr. Osterberg 


szwajcarski sędzia związko- 
wy, został mianowany dyre- 
ktorem międzynarodowego 
biura ochrony własności au- 
torskiej w rękodziełach, Jite- 
raturze i sztuce 


Nowe prezydjum kiubu P.F S. 
Prezesem zosfał pes. Marek 


Nasz warsz. koresp, telefonuje: 

Klub parlamentarny P, P. S, dokonał 
wczaraj wyboru prezesa. 

Na prezesa powołany został poseł dr. 
Maret 


Umowy locarneńskie 
referować będzie nos. Nig- 


działkowski 
Z Warszawy donoszą: 
Komisja sejmowa spraw zagranicz- 


nych odbyła dziś krótkie posiedzenie, ħa 
którem referat projektu ustawy ratyfika- 
cyjnej traktatów locarneńskich przydzie- 
lono posłowi Niedziałkowskiemu, 

Następne posiedzenie komisji wyzna- 
czono na poniedziałek, 1 marca, 


P. de Panafieu ofszyma 
wielką wstęgę 
„Orła Białego" 


Nasz warsz. koresp. telefonie: 
_ Wstępujący ambasador francuski Pana- 
fieu, jak dowiadujemy się. będzie odzna- 
czony wielką wstęga orderu „Osla Ba 
o 


Powiat częstochowski 
włączony ma być do woj. łódzkiego 


Nasz warsz. koresp, telefonuje; 

, Według projektu komisji dr. Bobrzyń- 
skiego powiat częstochowski ma być wy- 

zony z woiewództwa kieleckiego i włą- 
czony do województwa łódzkiego, 


W poniedziałek, l-o marca r. b. W 
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Wstrzymania podwyżek Komornego 


domagają się Kluby robotnicze 
Ustawa o ochronie lokatorów jest zdaniem prawicy pogwałce- 


WRAŻENIA OGÓLNE. 
Nsz warszawski koresp, telefonuje: 


Wczoraj sejm przystąpił do sprawy, bu- ! 


dzącej wielkie zainteresowanie w szero- 
kich kołach społeczeństwa, mianowicie 
nowej ustawy o ochronie lokatorów. 


Jeden z mówców, poseł Rokosowski 
(Ch, D.) przyznał się, że klub jego czynił 
wszystko możliwe, aby sprawę odwlec. 

Zwłoka była widocznie potrzebna dla 
osiągnięcia kompromisu, ale we wczoraj- 
szych rozprawach tego kompromisu nie 
widzieliśmy, 

Każdy z klubów koalicji rządowej ma 
inne zdanie co do omawianego projsktu, a 
nawet w łonie poszczególnych klubów po- 
słowie też nie mieli jednolitych poglądów 
na sprawę, 

Np. poseł Rokosowski (Ch, D.) jest 
kategorycznym przeciwnikiem ochrony lo- 
katorów a poseł Harasz z tego samego 
klubu gotów jest z tą ustawą się pogodzić, 
wybierając z niej najważniejsze zło. Rów- 
nież i w kole żydowskiem opinje są podzie- 
lone. 


Tyle rozbieżności zapowiada długą dy- 
skusję nad ustawą a później spory z sena- 
tem. Wątpliwe, aby przed początkiem no- 
wego kwartału komornianego sprawa by- 


ła ostatecznie załatwiona. 
St Gr. 


PRZEBIEG POSIEDZENIA. 


WARSZAWA, 26-go lutego. (Pat) — 

Po referacie posła Kozłowskiego w 
sprawie wniosku o reorganizacji, wzgl. li- 
kwidacji tymczasoweśo wydziału samo- 
rządowego we Lwowie, izba przyjęła u- 
chwałę, wzywającą rząd, aby w ciągu 
dwóch tygodni przedłożył sejmowi projekt 
ustawy o reorganizacji, względnie likwi- 
dacji, T. W, S. we Lwowie. 


niem Konstytucji 
Wczorajsze obrady sejmu 


Następnie poseł Matakiewicz refero- 
wał projekt 
noweli do ustawy o ochronie lokatorów. 

Nowela zawiera szereg zmian na ko- 
| rzyść lokatorów, którzy wskutek warun- 
| ków gospodarczych, ogólnego kryzysu, nie 
mogli uiścić komornego w wysokości usta- 
wowej. 

W odpowiedzi na zarzuty właścicieli 
nieruchomości, iż jest to zamach na kon- 
stytucję, referent przypomniał art. 99 kon- 
stytucji, który zezwala na to, aby pocią- 
śnąć obywateli do pewnych ofiar, gdy do- 
bro publiczne tego będzie wymagać. 

Poseł Pużak stwierdza, że 
dotychczasowa ustawa zupełnie zawicdła. 


Powinno się wstrzymać podwyżkę ko- 
mornego dla wszystkich lokatorów, albo 
też przynajmniej od lokali, które rzeczy- 
wiście zajmuje klasa pracującą zarówno 
fizycznie, jak umysłowo, 

W sprawie tej P, P, S. wraz z N. P. R. 
wniosła szereg poprawek. Nie należy o- 
śraniczać działalności ustawy do 1 stycz- 
nia, gdyż niema pewności, że do teśo cza- 
su nastąpi poprawa. Należy podwyżki 
wstrzymać na czas nieokreślony, a jeżeli 
stosunki się zmienią, to sejm może uchwa- 
lić zawsze poprawkę. 


W stosunku do bezrobotnych nie nale- 
ży przeprowadzać wyroków eksmisji. 


Pos,  Sommerstein stwierdza, iż 
wstrzymanie wzrostu stawek powinno roz- 
ciągać się na wszystkich, którzy są zwol- 
nieni od płacenia państwowego podatku 
dochodowego. Przywilej nieusuwalności z 
mieszkań powinien być nietylko udziałem 
bezrobotnych. Sądy powinny mieć prawo 
wglądu w sytuację gospodarczą lokatorów 
i wydawać eksmisje warunkowe, któreby 
uchylano, gdyby w przeciągu 6 miesięcy 
pozwany zaległości uiścił. 


Ks, poseł Wyrębowski podkreśla, że 
tylko ochrona własności może zapewnić 
robotnikom lepszą egzystencję. 

Klub mówcy odrzuca nowelę a limine. 

Poseł Ciszak popiera poprawkę, abv 


-ee A O A O a 


stawki komornego nie przekraczały wyso» 
kości z 1 października ubiegłego roku, a 
przynajmniej w mieszkaniach od 1 do 3-ch 
pokojów. | 

Poseł Kronig w imieniu niemieckiej 
partji socjalistycznej żąda zmiany ustawy 
w kierunku zmniejszenia ciężarów, nakłae 
danych na lokatorów. 

Poseł Woczak (komunista) domaga się 
wstrzymania podwyżek komornego i 
zwolnienia bezrobotnych od komornego 
na czas braku pracy. 

Poseł Rokosowski (Ch.D.) popiera po- 
prawkę, aby nie korzystali z dobro- 
dziejstw ustawy lokatorzy, którzy za pie- 
niądze oddają część lokalu sublokatorom, 

Poseł Dobrzyński upatruje. w nowe 
pogwałcenia konstytucji, podwałcenia sta- 
łości naszych stosunków prawych, po- 
śwałcenia naszego kredytu zagranicznego, 

oraz szkody dla skarbu. 

Sprawa moglaby być załatwiona przez 
ulgi i prolongaty egzekucji dla tych, któ- 
rzy mają być wyrzuceni, Klub mówcy wye 
powiada się przeciwko noweli. 

Następnie zabierał głos szereg mów- 
ców, wnoszących poprawki. Dyskusji nie 
ukończono, odraczając ją do następnego 
posiedzenia. 


Izba przyjęła w drugiem czytaniu pro 
jekt ustawy o ratyfikacji iowarzystw ubez- 
pieczeniowych. W związku z tem przyjęto 
rezolucję, wzywającą rząd, by przedkła= 
dał oryginały umów, zawieranych z ob- 
cemi państwami. 

Następne posiedzenie we wtorek, 2-$o 
marca, o godz. 4-ej, 
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„Ochrona lokaforów” nie 
rozbije koalicji 

Nasz warsz. koresp. telefonuie: 

W klubie P. P. S, panuje przekonanie, 
Że sprawa noweli do ustawy o ochronie 
lokatorów nie doprowadzi do rozbicia 
koalicji 

Kluby prawicy, które wczoraj ustawę 
zwalczały zgodzą się na pewne zmiany w 
tem stanowisku, 


Fnergiczna interwencja marsz. ataja 


w sprawie aresztowania posła Zerbego 
Marsz. Rataj oświadczył. że z całą stanowczością bronić będzie nietyKalności 


Z Warszawy telefonuje nasz korespon- 
dent: 

Wczoraj marszałek sejmu p. Rataj za- 
prosił posła Zerbego w celu i 
omówienia sprawy aresztowania go w Ło- 
dzi podczas pogrzebu ś. p. Rychlińskiego. 

Marszałek zaznaczył, że natyclimiast 
po otrzymaniu wiadomości o areszłowa- 
niu posła Zerbego 
zwrócił się do ministra spraw wewnętrz- 

nych Raczkiewicza z interwencją. 

Po otrzymaniu listu posła Zerbego in- 
terwencję tę marszałek 

ponowił. 
Marszałek oświadczył, że dziś jest w 


poselskiej 


stanie zakomunikować posłowi Zerbemu 
treść listu, który w odpowiedzi na inter- 
wencję swoją otrzymał od min. Raczkie- 
wicza, 

W liście tym min. spr. wewn. cytuje 
przebieg zajść środowych według relacji 
wojewody łódzkiego Darowskiego, oraz 
zeznań nadkomisarza Izydorczyka, który 
stwierdza, że nie wiedział początkowo, iż 
do czynienia ma z posłem. Później dopiero 
to zauważył,  Nadkomisarz Izydorczyk 
stwierdza w dalszym ciągu, że rozkazu a- 
resztowania nie wydawał. 

W końcu tego listu min. Raczkiewiąz z 
naciskiem zaznacza, 


że marszałkowi | 


przedstawia tylko dotychczasowe rezulta- 
ty dochodzenia i narazie żadnego w tej 
sprawie stanowiska nie zajmuje. 


Cytując ten list p. marszałek 
prosił posła Zerbego o ponowne zeznania 
i przedstawienie świadków w celu uzu- 
pełnienia prowadzonego przezeń śledztwa. 


Prócz tego marszałek zwrócił się.-la 
posła Zerbego z prośbą o śledzenie dal- 
szego toku dochodzeń i gdyby zaszła tego 
potrzeba 


gotów jest z całą stanowczością wystąpić 
w obronie nietykalności poseśskiej. 
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Czy socjalizm francuski może nauczyć się czegoś 
od socjalistów polskich? 


Mimo szacunku, jaki każdy demokrata 
europejski czuje dla Francji, niepodobna 
zaprzeczyć, że widok, jaki w obecnej chwi- 
K przedstawia rząd i parlament francuski 
fest widokiem mało budującym. 

Izba posłów, nie mogąc wyłonić ze sio- 
bie trwałej i zwartej większości, zdolnej 
dać życie mocnemu rządowi, miota się w 
błędnem kole pomysłów, aby zaradzić nie- 
doborom skarbu państwowego, sięgają- 
cym zawrotnej wysokości ośmiu miljardów 
franków, Większość parlamentarna, skle- 
cona doraźnie ręką Brianda, boi się i nie 
chce dalszej inflacji, ale jednocześnie coła 
się przed decyzją sięgnięcia po pieniądze 
do tego jedynego źródła, w którem znaleźć 
je można, mianowicie. do kieszeni bogatej 
burżuazji. 

Parlament na pokrycie przewidywanych 
ośmiu miljardów niedoboru budżetowego 
uchwalił jeden zaledwie miljard nowych 
podatków; skąd rząd weźmie pozostałe 
siedem miliardów? Niechaj śłowi się nad 
tem senat! lzba niższa wyczerpała swą 
energję doszczętnie w odrzucaniu projek- 
tów podatkowych, wnoszonych przez rząd 
i komisję budżetową. 

Gdy rząd zjawiał się z wnioskiem po- 
datku pośredniego, spadającego na spo- 
żywcę, centrum łączyło się z lewicą. utrą- 
cając projekt w imię demokratyzmu; gdy 
natomiast rząd występował z wysoce rady- 
kalnym projektem podatku spadkowego, 
większość przesuwała się na prawo, i cen- 
trum wraz z przedstawicielami kapitału 
utrącało projekt, jako sprzeczny z intere- 
sami „sfer gospodarczych”. 

Walka o uzdrowienie skarbu zamienia 
się tedy w żywiołową walkę klas między 
burżuazją a proletariatem, walkę, w której 
zarówno jedna, jak druga klasa usiłuje cię- 
żar sanacji złożyć na barki swego partńera. 

Pod tym względem walka, jaka się to- 
czy obecnie we Francji, przypomina z wie- 
lu stron walkę, która się toczy w Polsce. 
Jak nad Wisłą, tak i nad Sekwaną wyni- 
kiem tej walki jest osłabienie całego or- 
ganizmu państwowego, a co za tem idzie 
i zachwianie powagi państwa na terenie 
międzynarodowym. 

Parlament francuski, rzecz prosta, nie 
stoczył się jeszcze w tę bezradność, w jā- 
kiej grzęźnie sejm polski. Z trybuny izby 
paryskiej rozbrzmiewają mowy. które w 
porównaniu z pobekiwaniem posłów ña- 
szych uchodzić mogą za arcydzieła rozu- 
mu politycznego i obywatelskiego natchnie- 
nia. Faktem jest wszakże, że najgłębsze i 
najpiękniejsze słowa nie uratują położenia 
tam, gdzie warunki życia domagają się nie 
słów, lecz decyzji i czyni. Otóż przyznać 
trzeba, że w zakresie czynu parlament 
francuski ujawnia taki sam niemal deficyt, 
jak nasz sejm przy ulicy Wiejskiej. Niedo- 
bór, świecący w skarbie, jest tylko uwi- 
docznionym deficytem woli w łonie parla- 
mentu. 


Czy ta niemoc parlamentu jest, jak 
chcą niektórzy, winą parlamentaryzmu? 

Dość przypomnieć, że rozstrój skarbo- 
wy był plagą wielu państw, nim jeszcze 
system parlamentarny powstał był do ży- 
cia; owszem, pobudką, która skłoniła na- 
rody do parlamentaryzmu, była chęć po- 
fożenia kresu  rozrzutnościam dworu w 
drodze kontroli opracowanej przez przed- 
stawicielstwo narodowe. Z drugiej strony, 
liczne są w historji dowody na to, że wła- 
śnie parlament, zmuszając naród dp wzię- 
cia na barki ciężarów podatkowych, zdo- 
łał państwo wydźwignąć z trudności finan- 
sowych, które zdawały się niepokonane 
dla rządów, uzbrojonych w pełnię władzy 
despotycznej. Przykłady te mówią dość 
wyraźnie, że ustroju parlamentarnego nie 
podobna potępiać na podstawie jednego 
momentu upadku lub zbłąkania z drogi. 
Kryzys, jaki pr”zchodzi Francja, jest kry- 
zysem chwilowym. Gdybyśmy każdy kry- 
zys taki poczytywali za argument, świad- 
czący przeciw danemu ustrojowi rządów. 
to żaden zapewne ustrój nie wytrzymałby 
próby dłuższej nad rok lub dwa 


Niemniei wszakże zauważyć należy, 


że 
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prawidłowy i właściwy parlamentaryzm 
opiera się i polega na poczuciu odpowie- | 
dzialności, jakie mieć winno każde ze 
stronnictw, wchodzących do parlamentu, 
wobec sytuacji kraju. Jeśli stronnictwo sil- 
ne liczebnie nie dorasta do zadania, któ- 
re powierzył mu ogół wyborców; jeśli, 
uzyskąwszy od narodu mandat do działa- 
nia, czyni zeń poduszkę do leniwego snu 
lub. pieczeń do gnuśnej obżerki; jeśli 
wszedłszy do izby przedstawicielstwa. nie 
rozwija energii, na jaką go stać; jeśli, miast 
interesu powszechnego, przestąwia sumę 
nsobistych apetytów i ambicji, wtenczas 
to zwyrodnienie stronnictwa stale się snu- 
słoszeniem i nadwyrężeniem całej machi. 
ny państwowej, j 
Jeśli pod kątem zadań, obarczających 
każde wielkie stronnictwo w parlamencie, 
spoirzymy w obecny przewlekły kryzys 
francuski, to u źródeł tego kryzysu dojrzy- 
my szereg kolosalnych błędów francuskiej 
partfi socjalistycznej, która nie miała w so- 
bie dość odwagi. aby we właściwej porze 
sięśnąć po władzę, wstępując do rządu 
wraz z odłamem demokracji radykalnej 
(Herriot) i wespół z nim podejmując za 


rządy te odpowiedzialność. | 


Gdyby socjaliści, miast oklaskiwać lub 
krytykować z boku wysiłek Herriota, a po- 
tem Painleve'go, byli weszli do gąbinetu 
wraz ze swym dobitnie określanym pro- 
gramem społecznym, nie ulega wątpliwo- 
ści, że znaleźliby poparcie dla swego pro- 
gramu w żywiołach radykalnych, skłon- 
nych do daleko idących dla socjalizmu 
ustępstw, Ale socialiści, miast zająć miej- 
sce w rządzie, stanęli „na galerii". Cóż 
dziwnego, że radykałowie, czując się Osa- 
molnieni, pomknęli się ku prawicy? Stu 
posłów socjalistycznych nie mogło bezkar- 
nie sprzeniewierzyć się swemu zadaniu: 

chyliwszy się od udziału w rządzie, strwa- 
nili oni mandat, otrzymany od społeczeń- 
stwa. 

Cóż dalej? 

Jeżeli socjaliści francuscy nadal upra- 
wiać bedą swą wstrzemięźliwość politycz- 
ną, pozostając w okopach biernej negacji, 
olbrzymia masą wyborców, która wiosną 
1924 roku obdarzyła zaufaniem kartel le- 
wicy, stopniowo, po doznanych rozcząro- 
waniach, szukać będzie innei dla swego 
zaufania lokaty, i może poszukać jej na 
biegunie przeciwnym. Zysk tych rozczato- 
wań masowych przypaść może w udziale 
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żywiołom reakcyjnym, które już obecnie 
głos podnoszą, odwołując się do haseł dyk- 
tatury. 


Dyktatura we Francji — przy obecnym 
stanie oświecenia publicznego — nie jest 
rzeczą możliwą; wielce atoli możliwa jest 
powrotna fala reakcji i nacjonalizmu, je- 
żeli socjalizm francuski w porę nie ocknie 
się i nie obejmie władzy na posterunku, 

Jak srogo na socjalizmie mści się po- 
wolność działania, ślamazarność woli i 
przerost skrupułów partyjnych ponad real- 
ną ocenę sytuacji krajowej, to widzimv na 
naszej swojskiej partji socjalistycznej. 


W ciągu ubiegłych lat trzech miała ona 
kilka wyśmienitych okazji, aby wstąpić do 
rządu i zaważyć mocną ręką na wewnętrz- 
nej polityce państwa. Nie chciała. Odtrą- 
ciła wszystkie chwile pomyślne, Nazbyt 
imię swe cenita, 

A wkońcu cóż zmuszona byłą uczynić? 

Weszła do rządu, aby administrować 
Polską wespół z tymi, z którymi jeszcze 
pół roku temu, nie chciałaby pospołu śmie- 
ci z kraju wywozić!... 


J. Przemyski. 


Ideał i geszeft, pan Skrzyński i Genewa 


Uwag Kilka o mowie poety dia uszu prozaików 


Wśród powodzi spraw finansowych, ją- 
kie wyłącznie niemal zajmują sejm w ostat- 
nich ©żasach, wśród codziennych trosk na- 
szych prawodawców to o bezrobotnych, 
to o jakiś podatek czy o sto tysięcy zło- 
tych skreślonych z jakiegoś budżetu , 
mowa czwartkowa premjera i ministra 
spraw zagranicznych była piękną pauzą 
w wysilaniu umysłu ciągle w jednym i tym 
samym kierunku, Prżybity troskami o co- 


wi, w wysiląniu się nad podstawieniem 
nogi konkurencyjnej partji  — zmtszony 
został do ogarnięcia szerszych horyzon- 
tów... rzadko mu się to — biedakowi — 
zdarza... 

Przez godzinę zapachniąło poprostu w 
sali sejmowej czemś z Europy, gimnasty- 
kowane ra demagogicznych psikusach 
mózgi poselskie musiały przez godzinę my- 
śleć innemi kategorjami — wyjrzeć poza 
płot własnego podwórka, odetchnąć innem 
powietrzem, podnieść nosy na inny wiatr 
—nie zalatujący wątpliwym zapachem par- 
tyjnych gnojówek... 

Pan Skrzyński mówił pięknie, nieska- 
zitelną była forma jego mowy — w piękne 
słowa umiał ubrać komplement dla p. 
Chamberlaina: 

p. Chamberlain, reprezentujący 
w doskonałym stopniu geniusz 
swojej rasy praktycznej, słownej, 
zbyt potężnej, żeby cofać się 
przed trudnościami i zwracąć 2 
drogi, prowadzącej do raz obra- 
nego celu... 
równie pięknie wypomnieć różnym moż- 
nym iego św'ata ich grzechy: 
Dla nas interpretacja praktycz- 
na ducha paragrafu 4-go nie m> 
że być inna, jak współczesna i 
równorzędna obecność Polski w 
radzie ligi w chwili wejścia Nie- 
miec. Nie pragniemy tam być, a- 
by się opiekować obywatelami 
w innych krajach, brać w nasze 
ręce rządy wolnych miast. ani 
starać się o mandaty kolonialne. 
i wiele innych rzeczy w niemniej piękny 
sposób powiedzieć. 

Dużo było pięknych słów, wogóle du- 
żo było... słów, poezji i zapałua. 

Dobrej wiary przedewszystkiem było 
najwięcej i dlatego może słusznemi są te 
sceptyczne głosy prasy stolecznej w tych | 
właśnie ustępach artykułów omawiających 
mowę, które o tej dobrej wierze pren 
mówią. Bo pan Skrzyński: okazał się 
jeszcze pięknoduchem, :dealistą poko, 


Í 


dzienne sprawy sejm, znajdujący jedyną i 
to problematyczną mocno rozrywkę w 
płat niu figlów temu lub owemu ministro- 


optymistą, Czy mu zacytować w tej chwili | 
pełną zgryźliwości myśl G, K, Chesterto- 
na: „Optymiści pojawiają się z chwilą, gdy | 

i już na świecie ludzi szczęśliwych“? 


niema 
— nie! nie zacytujemy jej — cudze ideały 
nalęży szanować... 

A jednak pełno w prasie głosów, które 
uprzedzają pana premiera, że dobra wiara 
na tej giełdzie geszeftu i prywaty, walki o 
złoto, naftę, węgiel, siłę i wpływy, jaką 
jest polityka wszechświatowa, nie zawsze | 
da się wymienić na realne korzyści. A | 
przecież o korzyść i o siłę musi nam chó- | 
dzić wówczas, gdy Niemcy wchodzą do ra- 
dy ligi narodów... I może dlatego pisze pan 
Feliks Przysiecki w „Kurjerze Warszaw- 
skim": _ 

Gorący zapał, z jakim p. prem- 
jer Skrzyński broni słuszności i 
powagi zasad, które znalazły 
swój wyraz w umowach locar- 
neńskich, stał się już cechą cha- 
rakterystyczną tego polityka. W 
opinji polskiej, która twardo i 
zdecydowanie stawia kwestię 
zabezpieczenia granic zachod- 
nich į zdaje sobie znakomicie 
7 niebezpieczeńństwa niemieckie- 
go, gorący i pełen polotu język p. 
premjera niejednokrotnie musi 
budzić zastrzeżenia, bo ileż wąt- 
pliwości wywołują teksty tych 
umów, mimo, że większość wśród 
nas jest przekonana o potrzebie 
ich ratyfikowania? 


a dalej: 
Czego się Polska w tej chwili 
spodziewa? Pragnie  przede- 
wszystkiem, aby wspólnie z wiel- 
kiemi mocarstwami, z któremi 
podpisała traktaty locarneńskie, 
zasiadła także na stałe w 
radzie ligi narodów. Nie dla am- 
bicji, ale dlatego, że obecność 
swą w radzie po weciu tam 
Niemiec uważa za najgłówniejszą 
porękę dalszego pokoju w Euro- 
. pie. 
W przemówieniu swem dwukrot- 
nie wspomniał o tem p. premier. 
Niemcy, wedle p. premij. Skrzyń- 
skiego. otrzymają mic'sce w ra- 
dzie ligi narodów zarezerwowa- 
ne w myśl art. 4 paktu ligi naro- 
dów dla wielkich mocarstw 
sprzymierzonych. Otóż p,Skrzyń- 
ski zastanawia się nad ducho- 
wem znaczeniem terminu „wiel- 
kiego mocarstwa“ i dochodzi do 
wniosku, że wielkim sprzymie- 
rzeńcem w duchu Mei narodów 
nig: jest najlepiej uzbrojony, ale 
wypróbowany w historji bojow- | 
nik w imię wielkich haseł demo- | 
kraci i wolności ludów, 
skil — jeżeli liga narodów. w ten spo- | 


sób rozumie termin „wielkie mocarstwo”, 
jak pan Skrzyński w swym idealiźmie — 
to wszystko co powiedzia: jest słuszne, ale 
kto dą na to głowę?... kto przysięgnie, że 
dla matadorów ligi nie jest wielkiem mo- 
carstwem to, które rządzi się demokra- 
tycznie od wieków, ale to, które najwięcej 
ma złota i maszynowych karąbinów?... 
Idealiści — tacy, jak on sam — zrozu- 
mieją pana Skrzyńskiego, ale ci, którzy 
przyjeżdżają do Genewy tak, jak kupcy na 
jarmark wiedeński — ubić targ — czy ci 
go zrozumieją? Czy dla nich pełen polotu 
i wiary w zaufanie jakie ma zagranicą dla 
demokracji polskiej język pana Skrzyń- 
skieśo nie będzie mową ludzi słabych... 
Tak o tem pisze pan Kazimierz Eren- 
berg w „Kurjerze Porannym”: | 
Polityka polska jednak nie może 
poprzestawać na samej wierze 
w talizmany dyplomatyczne. Po- 
za troską o dobrą o nas opinie, 
o której tak wymownie mówił 
wczoraj w sejmie prezes mini- 
strów, musi także w świecie, w 
którym rozstrzygają siła i biznes 
stać się czynnikiem realnym i 
niezbę nym w prozaicznej ra- 
chubie międzynarodowej. 
A pan poseł prof, Stanisław Strański 
w „Warszawiance” zupełnie już wyraźnie: 
P. Skrzyński chce mówić tylka 
do bardzo niewielu osób zagśrani- 
cą i wierzy w skuteczność tylko 
tego grania na strunie zaufania. 
Dla Polski, jak długa i szeroka. 
stałe miejsce w radzie razem z 
Niemcami nie jest sprawą obiet- 
nic, koncesji, frymarczeń, sprze- 
dawań, niepewnych nadziei, ale 
oprostu sprawą bezwzględnej 
onieczności, 
Tej zaś konieczności piękna dla ucha: 
i ducha mowa pana Skrzyńskiego nie pod- 
kreśliła.., musza to zań czynić dziennika- 
rZE.... 


Wład. Best. 


aE 


Oyraniczenia dewizowe 
hądą ściśle stosowane 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 

Wczoraj odbyła się w _ ministerstwie 
skarbu konferencja z przedstawicielami 
banków n 

Na konferencji tej min. skarbu Zdzie= 
chowski wwaśnił, że będzie stosował ści- 
śle rozporzadzenia i ograniczenia „dewizo- 
wego i zwraczł się do przedstawicieli bam- 
ków o współpracę z ministerstwem skar- 
w w pracy nad utrzymaniem poziomu wa- 
arty, 


N. 58 


Kio zosiane prezesem koła 
żydowskiego? 


Po burzliwych obradach rada naczel- 
na sjonistów wysunęła kandydafurę 
pos. Hartglassa 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 

Na posiedzeniu rady naczelnej organi- 
zacji sjonistycznej, w którem wzięli u- 
dział posłowie i senatorowie, rozwinęła 
się dyskusja w sprawie prezesury koła ży- 
dowskiego w sejmie. 

Prezes rady sjonistycznej. Lewite wysunął 
kandydatrrę posła Rosenblatta, 

Pos, Rosenblatt oświadcza, że 

nie przyjmie kandydatury, 

Wobec czego p. Lewite stawia kandy- 
daturę posła Hartglassa, 

Pos. Hartglass oświadcza, że gotów 
Jest to stanowisko objąć z warunkiem, że 
będzie miał w kole żydowskiem 
poparcie wszystkich innych stronnictw, 

oprócz sjcmistów, 

Przeciw kandydaturze p. 
oponuje poseł Reich. doira 
zes koła żydowskiego. 

W czasie jego mowy dochodzi między 


~ Hartglassa 
zasowy pre- 


nim a pos, aumem do ostrej wy- 
miany zdań, 
Posiedzenie z tego rowodu zostało 


przerwane, 

Po przerwie większością, wszystkich 
przeciw dwum rada naczelna organizacji 
sjonistycznej 

iła wysunąć p, Hartiglasca na 
koła, 


prezesa 
Sen. Braude, posłowie Reich i Szrei- 
ber oświadczyli, że będą głosować 
przeciwko tej kandydaturze, 


Wielki wybuch w gazowni 
poznańskiej 


Dwadzieścia osób rannych 
POZNAŃ, 26 lutego, (PAT). Dziś o ga- 
dzinie 2-ej po południu wybuchł w miej- 
skiej gazowni przy ul. Grobla kilkopiętro- 
wy żelazny zbiornik z gazem, 


Silny wybuch wysadził żelazną pokry- 
wę zbiornika i rzucił ją na dach stojącego 
w obrębie gazowni starego magazynu, nisz- 
cząc go doszczętnie. 

Nad zbiornikiem ukazały się kłęby dy: 
mu od pałącej się smoły, Skutkiem wy- 
buchu wyleciało wiele szyb w okolicznych 
domach, których dachy również ucier- 


piały. 

Dwadzieścia kilka osób zostało lekko 
ranionych odłamkami szkła. Natychmiast 
po wybuchu jnterwenjowały wszystkie od- 
działy straży pożarnej, wojsko i policja. 


Bandyci z pod Sieniawki 
skazani na śmierć 


Herszf bandy prosił o najsurowszy 
wymiar kary 
BARANOWICZE, 26 lutego. Wczoraj 


rozpoczął się w Baranowiczach proces 
przeciw uczestnikom głośnego napadu na 
autobus pod Sieniawką w pow. barano- 
wickim. 

Przed sądem stanęło 5 uczestników 
bandy: 26-letni Dominik Fedorowicz, 21- 
letni Jan Skrycki, 20-letni Jan Hawasz- 
czuk, Konstanty i Michał Fedorowicz. 

Bardzo charakterystyczną jest działal. 
ność Konstantego Fedorowicza, uprzed- 


nio 
prezesa wioskowego komitetu bolszewic= 


ego, 
później organizatora bandy. Z rąk jego 
przejął bandę Dominik Fedorowicz, który 
doprowadzi! ją do doskonałości. 
ostatniem słowie dwaj oskarżeni 
twierdzili, że są niewinni, dwaj prosili 6 
darowanie życia, zaś herszt Dominik Fe- 


dorowicz prosił, 
by mu o karę śmierci. 

WILNO, 26 lutego, Dzisiaj o godz. 9-ej 
rano zapadł wyrok sądu doraźneśo prze- 
ciw 5 bandytom, którzy dokonali napadu 
na autobus w Sieniawce. Wszyscy zostali 
skazani na śmierć. Podali oni prośbę o u- 
łaskawienie. 

—— 


12 LOTERJA PAŃSTWOWA. 
V-ta klasa — 19 dzień, 
Większe wygrane. 

100,000 zł. nr. 17523, 

3,000 zł. nr.nr. 1464 2032 

2,000 zł. nr. nr. 55524 56591. 

1,000 zł, nr. nr. 19367 30318 58646. 

600 zł. nr.nr. 3638 14106 27044 29305 
31236 36245 37210 39332 39971 45989 
54990, l 
500 zł. nr.nr. 1756 15017 15860 18257 
18302 22183 28917 29519 32497 38810 
44015 45498 49115 53846 

400 zł. nr. nr; 423 2724 3093 5116 7191 


= 


8309 10698 11808 16700 18293 18564 
20282 20321 20665 26076 26321 27231 
27859 29524 30111 30834 


40479 42990 43905 44725 


| 


21.11. — GŁOS POLSKI. — 1926 r. 


Mowa premjera Skrzyńskieśo 


wywołała w kołach niemieckich piorunujace wrażenie 
Prasa niemiecka skorzystała z okazji i rozpoczęła przeciw Polsce oszczerczą 


BERLIN, 26 lutego. (PAT). Wczor”jsza 
mowa premjera Skrzyńskiego w sejmie 
przedrukowana została przez wszystkie 
dzienniki berlińskie w dłuższych lub krót- 
szych wyciągach. 


O mowie tej „Lokal - Anzeiger” pisze: 
Trudno było zgłosić swe pretensje w o- 
strzejszej formie, niź to uczynił hr. Skrzyń- 
ski, ani też być bardziej agresywnym w 
stosunku do sąsiada, z którym przecież 
nie można prowadzić wony. Mowa hr, 
Skrzyńskieśo jest najlepszym dowodem 
tego. jak dalece przyznanie Polsce miej- 
sca w radzie ligi narodów byłoby dla Nie- 
miec niemożliwem do zniesienia. Mowa 
polskiego premjera wywołała w tutej- 
szych kołach politycznych wrażenie, że 
kwestja wejścia Polski do rady ligi nie da 
się więcej odroczyć do jesieni, lecz będzie 
musiała znaleźć takie lub inne załatwie- 
nie już podczas sesji marcowej ligi, 


„Vorwärts" pisze: Mowa p. Skrzyń- 
skiego, o ile chodzi o stronę rzeczową, jest 
względnie ostra, zawiera jednak zwroty, 
które z pozycji możnaby było skreślić. 
Wzmianka, że w ciągu jednego dnia nie 
można stać się zwolennikiem ligi narodów, 
zawiera oczywistą i zbyteczną aluzję do 
Niemiec, aluzję, która w ustach polskiego 
premjera jest mało usprawiedliwiona. 


Hr. Skrzyński nie pierwszy raz głośno 
wyznaje swoją wiarę w tge narodów i na- 
pewno należy on do tych polskich polity- 
ków, którzy najrozsądniej myślą i działa- 
ją. Jak jednak polska wiara w ligę naro- 
dów wygląda w praktyce, o tem mogą po- 
wiedzieć litwini, którym pewnego dnia 
wojska gen, Żeligowskiego, obecnego mı- 


Kampanię 


nistra spraw wojskowych 
Wilno. 

Między Polską i Litwą panuje do dziś dnia 
stan wojny. 

Kwestja Galicji Wschodniej przypomi- 
na nam również, w jaki sposób Polska od- 
niosła się do zobowiązań międzynarodo- 
wych, j 


okupowały 


Drugi ustęp — pisze dalej „Vorwśrts”, 
— w którym powiedziane jest, że Polska 
nie po to pragnie uzyskać miejsce w ra- 
dzie, aby zajmować się obywatelami in- 
nych krajów, albo wyciagnąć rękę po 
mandaty kolonialne, nie iest niczem in- 
nem, jak prowokacyjną manifestacją wr5- 
gich dla Niemiec uczuć i niezręczną pró- 
bą zwracania innych mocarstw przeciw 
Niemcom, 


Wiwa profesnie 


Nasz warszawski koresp. telefonuje: 

Do Warszawy nadeszły wiadomości, że 
Litwa kowieńska zgłosiła do rady ligi pro- 
test przeciwko doprszczeniu Polski do ra- 
dy, motywując go tem, że znajduje się w 
stanie wojny z Polską, 


Nemcy zwąfpły w swe 
now dzenie 
GDAŃSK, 26 lutego. (PAT), — Gdań- 


ska prara niemiecka w telegramach z Ber 
lira derosi, że pomimo już krótkiego ter- 
minu, dzieląceśo Niemcy od wejścia w 
skład ligi, wiele spraw, związanych z tem, 
a dcriosłych dla Niemiec, bądź to nie zo- 
stało rozwiązanych wcale, bądź też zała- 
twionych w duchu niekorzystnym dla Nie 


miec, 

W sprawie przydzielenia Niemcom po- 
sterunków w sekretarjacie generalnvm 
ligi prasa niemiecka przewiduje, że staras 
nia Niemiec zakończone zostaną nieępowo= 
dzeniem, 


Rokowania o przyznanie stanowiska 
Niemćom zastępcy generalnego sekreta= 
rza ligi narcdów, ora7 stanowiska general- 
nego dyrektora. zdaniem kół niemieckich, 

spełzły na niczem, 

Dziś jest już rzeczą pewną, że Niemcy 
otrzymają sterowisko generalnego sekre- 
tazą. do któreóo pzywiązane będą funk» 
cje tylko dyrektora, 


Brazylia wycofała swają 
kandyda lurę 
WIEDEŃ, 26 lutego. (Pat.) „Neue Freie 


Presse” donosi z Londynu, że Brazylia 
zgłosiła wycofanie swej kandydatury na 
stałe miejsce w radzie ligi narodów. 


Hiszpania załęła stanowisko 
Zzdetydiwane 

MADRYT, 26 lutego. (A, W.) — Organ 
oficialny „Nation“, podaje oświadczenie 
ministerjium spraw zagranicznych w spra- 
wie rozszerzenia rady ligi narodów, stwier 
dza'ące. że Hiszpan'a uznaje słuszność pree 
tensji Niemiec do mie'sca w radzie, nie 
myśli jednakże z tego wzgledu rezygnować 
zę swoich praw, tem więcej, że Hiszpanja 
reprezentuje w lidze narodów siedemna- 
ście państw, mówiących tym samym języ» 
kiem, 


Tajemnica bomby w redakcji „Walka budu“ 


Trojanowski i nadkomisarz Łęski zasiedli wczoraj na ławie 


Nasz warsz. koresp, telefonuie: 

W dniu wczorajszym w warszawskim 
sądzie okręgowym przystąpiono do rozpa- 
trzenia głośnej sprawy o 


wybuch bomby na Starem Mieście w wi- 
gilję 1 mają r. ub, 
Na ławie oskarżonych zasiadł 
były redaktor „Walii Ludu”, organu N, P, 
Ch. p. Czesław Trojanowski i nadkomi- 
sarz policji poktyczmej Stefan Łęski, 
Wybuch, jak wiadomo spowodował 
Trojanowski, który zeznał, że bę fa- 
brykował z polecenia nadkomisarza Łę- 
skiego, który działał z ramienia policji pa- 


‘oskarżonych 


fitycznej. 

Trojanowski przyznał się do winy, ale 
powoływał się się w dalszym ciągu w že- 
zraniach wczorajszych na polecenie Łę- 
skiego, 

Ten ostatni oświadczył, że cała ta hi- 
storia jest wymysłem Trojanowskiego, 

Przyznaje on., 

że Trojanowski był jego konfidentem. 

O przygotowaniach bomb przez Troja- 
nowskiego nic nie wiedział. 

Pośród świadków bardzo korzystne ze- 
znania dla Łęskiego złożyli komis. rządu 
„ Jarmułowicz į radca ministerstwa spraw 


wewnętrznych inspektor Kawecki, 

Obaj uważają oni oskarżonego za do- 
skonałego oficera policji, dalekiego od me- 
tod prowokacji 

Pos. Prager, który zetknął się z tĄ 
sprawą bliżej, jako członek komisji sejmo 
wej do badania organizacji tajnych oe 


świadczył, że z zebranego przez niego 
zeznań i informacji 
odebrał wrażenie, iż bomba Trojanow= 


dkiego była fabrykowana z wiedzą orgae 
nów policji politycznej. 
Dziś o godzinie 10-ej rano dalsze bada» 
nie świadków 


Przed wyrokiem w sprawie Bispinga 


Dziś replika obrony i ostatnie słowo oskarżonego 


Z Warszawy donoszą nam: 

Wczorajsze posiedzenie sądu, które 
miało rozpocząć się o godzinie 10 rano, 
zaczęło się dopiero o godzinie 11.5 przed 
południem, Głos zabrał 

Apl. adw. Tyrchowski: 

„Wysoki sądzie! Wyrok sądu okręgo- 
wego, potępiającego ordynata Bispinga, 
nie był pierwszym wyrokiem w sprawie; 
został on poprzedzony znacznie słabszym 
co do swej wartości wyrokiem słabych 
módżków Wołowczyków, Gralów i Or- 
manów, 

Podchwycona przez prasę wersja t 
słabych módźków aia A się e 
bił Bisping” nawet wśród przedstawicieli 
urzędu prokuratorskiego. 

Władze śledcze, zetknąwszy się ze 
zbrodnią, nie winnego szukały, lecz jedy= 
nie dowodów winy Bispinga. Dla powięk- 
szenia tych poszlak skomstruowano sztu- 
czny gmach dodatkowego oskarżenia o 
usiłowanie otrucia przez B. księcia; pan 
prokurator zlekka zaledwie dotknął tego 
tematu aktu oskarżenia, rozporządzając 
„resztą bardzo nieznacznym materiałem. 

Ciekawe w tem oskarżeniu jest, że 0- 
piera się ono tylko na zeznaniach tej sa- 
mej kategorii świadków, zakwal:fikowanej 
już przezemnie jako słabe módżki: odko- 


36273 38143 | pano gorycz w herbacie księcia wówczas, 
46395 50621 | kiedy przygotowamo dzisiejsze 


folialy o 


i 


zabójstwie przez Bispinga księcia. 
Analiza tej herbaty tylko wtedy mo- 
łaby służyć jako dowód w sprawie, gdy- 
y była przeprowadzona prawidłowo, gdv- 
by ciecz była zebrana w czystych sło'ach, 
przesyłana zaś pod przykryciem i zabez- 
pieczona od innych domieszek. 


A czy w naszej analizie zachowano te 
przepisy i czy laboratorium otrzymało tę 
herbatę w należytej czystości; wszak w 
samem laboratorjum ciecz ta nie była do- 
statecznie zabezpieczona przed dostępem 
ludzi obcych, niefachowych. 


I prof. Grzywo-Dąbrowski i poprze ini 
eksperci stwierdzają, że objawy zaobser 
wowanńe wówczas u księcia, jak ból gło- 
wy i żołądka. nie są wcale charakterysty- 
cznemi cecham! zatrucia strychniną 

Oparto się tutaj na logice swoistej: 
Bisping truł, bo później zabił: a gdybyśmy 
się zapytali, czy Bisping zabił, odpowie- 
zianoby nam tak, bo przedtem truł. 

To jest „circulus vitiosus“, gdyż takiem 
rozumowaniem możnaby obciążyć każde- 
go dowolnie wskazanego człowieka, 

A idąc dalej tym samym torem rozumo- 
wania, usłyszeliśmy tutaj, że wówczas nie 
mógł otruć ojca ani Gral, ani Żukiewicz, 
a jedynie najserdeczniejszy przyjaciel oj- 
ca — Bisping (zeznanie ks, Marji Lube- 
mirskiej). Lepiej bo wkłada się te myśli i 
słowa w usta zmarłego, chociaż horendal- 


ność tei logiki sama przez się za s'ebie 
przemawia. i 

Gorzka myśl o niepomszczone| śmierci 
ojca bywa czasem złym doradcą; bo jak- 
żeż brzmiała rozmowa ks. Lubomirskiej z 
ojcem w Biarritz, kiedy córka rzuca ten 
paradoks: „jeśli nie Gra! i nie Żukiewicz 
to zabił tylko Bisping `. 

Wówczas książę wstaje, czerwienieie, 
zakazuje córce dłużej o tem mówić i wy» 
chodzi z pokoju; czyż to nie było potępie- 
niem podeltrzeć córki. 

A późniejsze niechetnie rzucone. zda: 
nie: „dajcie mi już spokój z tym  Bisp:n- 
giem". czyż nie oznacza, że książę nie lu. 
biał gdy o przyjacielu rodzina źle mówiła. 

Ale mamy jeszcze inny dowód że ksią 
żę nigdy nie podejrzewał Bispinga o usiło+ 
wanie otrucia go; gdyby to miało miejsce, 
tò wszak odsunąłby się od niego, nie żył. 
by do końca w wielkiej z nim przyjaźni, 
nie. ściskał by swego Jasieczka, w głębi 
duszy piastując podejrzenie; instynkt sa. 
mozachowawczy też odsunąłby go od Bi. 
spinga “ 

Następnie przemawiał adwokat Zęgie” 
Jewicz który bronił Bispinga od fałszet= 
stwa weksli 
Powołuje się on na wyniki ekspertyzy. Pa 
mowie adw Zęgielewicza wystąpił z repii 
ką rrokurątor Kamiński. 

„ Dzisiaj replika obrony i ostatnie słowe 
oskarżoneóa 


A 


Gdy dyktator był zajęty spódniczkami 


21.11. — GŁOS POLSKI. — 1926 r. 


Opozycja szyKkowała przeciwko niemu spisek 
W dniu wybuchu powstania plan zamachu został wykryty, a główni przy- 


Ateny, w lutym. 


Całą opinię publiczną poruszyły nieda 
wno wiadomości telegraficzne o zajściach 
w Grecji. Tło polityczne, rozwój i szcze- 
góły przygotowanego spisku przeciwko 
rządowi Pangalosa nie są jednak dokła- 
dnie znane, ponieważ prasa europejska o 
graniczyła się jedynie do podania szere- 
gu faktów. c 

A więc od chwili rozpuszczenia parla 
mentu i ogłoszenia dyktatury wojskowej 
stał, się generał Pangalos nieograniczo- | 
nem panem kraju, Opozytyjna prasa zo- 
stała zmuszona do milczenia, cały szereg 
opozycyjnych dziennikarzy i przywódców 
politycznych został z Aten wydalony. O~ 
pozycja naturalnie przygotowała się do 
walki i zyskała, zdaje się, dla swych pla- 
nów niektóre koła, które dotychczas pod 
względem politycznym nie występowały 
zbyt aktywnie przeciwko Pangalasowi. W 
wielkiej mierze liczyli politycy opozycyj- 
ni na poparcie ze strony oficerów, w sze- 
regach których było wielu niezadowolo- 
nych, Rzeczywiście oba te obozy zbli- 
żyły się i zamierzały, pozbawiwszy Pan- 
galosa władzy, wydalić go z Grecii. Jak 
dziś wiadomo, stał na czele spisku były 
minister spraw wewnetrznych i znany 
przywódca rewolucyjny generał Kondilis, 
który nawiązał bliższe stosunki z kilku 
oddziałami wojskowymi i usiłował zape- 
wnić sobie współudział tychże w zbroj- 
nem powstaniu. Kiedy wszystko było 
przygotowane i ustalono dzień wybuchu 
powstania, Pangalos został ostrzeżony, 
dotychczas jednak niewiadomo przez ko- 
go, i powstanie w zarodku stłumione. Ge 
merał Kondilis i inni spiskowcy zostali na 
tychmiast aresztowani i jeszcze tego sa- 
mego dnia dekortowani na okrętach wo- 
jennych, Przywódca opozycji Papanasta- 
siu, który dowiedział się o przygotowaniu 
spisku, stawił się datr ewani u komen- 


Powstrzymać emigrację 
przemysłu 


Przemysł łódzki nie powinien 
- był upaść 


Jednakże rząd polski niema zrozumie- 
mia dla potrzeb naszej wytwórczości 


Senator Rotenstreich zwraca uwagę w 
prasie na emigrację przemysłu polskiego 
zagranicę, Przyczyną tego zjawiska jest 
nie stabilizacja waluty, lecz fałszywa poli- 
tyka gospodarcza, prowadzona przez wszy | 
stkie nasze rządy. Przemysł włókienniczy | 
łódzki mógł być nietylko utrzymany, ale 
nawet rozwinięty. Jednakże rządy polskie 
1 stronnictwa nie miały zrozumienia dla 
potrzeb przemysłu, a najwięcej pod tym 
względem zgrzeszył rząd Grabskiego, któ- 
ry.dla względów czysto demagogicznych | 
prowadził politykę celną, która podkopała 
istnienie przemysłu polskiego. Przemysł 
widząc, że cały aparat państwowy jest 
przeciw niemu usiłował ratować co się da, 
W ten sposób rozpoczął się w roku 1924 ; 
ruch emigracyjny przemysłu włókiennicze- 
go z Polskt, Fabnykamci wywieźli maszyny 

kapitał do Rumunii i Jusosławji i znaleźli 
u tamtejszych rządów poparcie, gdyż rzą- 
dy te oceniły znaczenie przemysłu włas- 


nego w kraju, Krótkowzroczność polsikich | 


mężów stanu doprowadziła do tego, że po- 
wstał przemysł włókienniczy w krajach, 
które mogły być rynkiem zbytu dla Polski 
po utraceniu rynku rosyjskiego. Również 
niemiecki przemysł włókienniczy przeży- 
wa kryzys, ale tam nie sprzedaje się ma- 
szyn. gdyż żaden niemiecki mąż stanu nie 
mówił niśdy w ten sposób o przemyśle jak 
to uczynili polscy ministrowie, 


Gdy generał Sikorski, jako premier, ba- 
wił w Łodzi, oświadczył on dobitnie, że 
Polska nię może utrzymać tak wielkiego 
przemysłu, jak obecie, Gdy odpowiedzial- 
ny minister, jak Władysław Grabski, prze» 
mawiał tak, jak to uczynił wobec przed- 
stawicieli przemysłu białostockiego. oświad 
cząjąc im, że nie mogą liczyć na poparcie 
zę sirony rządu, zrozumiałem jest dlaczego 
przemysł Polski usiłuje wyjść poza Polskę, 

Z Polski ucieka kapitał realny, gdyż 
niema możności zarobkowania, Gdy emi. 
gruje z kraju iakiegoś pieniądz oznacza 
to, że kapitaliści, inwestując pieniądz 
śdzieindziej, otrzymują go z powrotem w 
postaci procentów i rat. Gdy emigruje kae 
pitat realny, gdy się wywozi maszyny, tra- 
ci państwo podwójnie, Państwo musi uczy- | 
mé wszystko, aby we własnym interesie | 
powstrzymać emigrację przemysłu, z 


wódcy deportowani 


danta Aten i oddał się w ręce władz, A- 
teńskie pisma nie podały przez kilka dni 
żadnych wiadomości o spisku. Dopiero 
kiedy niebezpieczeństwo zupełnie mineło, 
pozwolono im na opublikowanie kilku 
wierszy. o wydaleniu politycznie niepra- 
womyślnych osób. W kołach politycz- 
nych panuje przekonanie, że Pangalasowi 
udało się jeszcze w czas odeprzeć atak 
opozycji i wzmocnić swe stanowisko. Mi 
mo tego jednak nikt nie wątpi, że partje 
opozycyjne będą w dalszym ciągu prowa 
dzić stanowczą walkę z dzisiejszym rzą- 
dem, Wedle ogólnego mniemania niepo- 
koje wybuchną raczej na prowincji, nie 
zaś w Atenach, 


W Atenach panuje naturalnie zrozu- | wydalony niedawno do Włoch. Dzięki o- 


Zwłaszcza silnie ob- 
jawia się ono w kołach opozycyjnych. 
Pangalos zachował w tajemnicy nazwę 
wyspy, na którą odesłał głównych ucze- 
stników przygotowywanego powstania. 


miałe poruszenie, 


Ani partjom opozycyjnym, ani neutral 
nym osobistościom, ani nawet korespon- 
dentom zagranicznym nie udzielono żad- 
nych informacji o losie aresztowanych 
spiskówców. Wywołało to ogromne za- 
niepokojenie, i w Atanach krążyły różne, 
popłoch wywołujące pogłoski, Opozycja 
twierdziła, że generała Kondilisa i jego 
zwolenników odwiezjono gdzieś na nie- 
znaną wyspę i tam ich zabito. Mimo, że 
pogłoski te były silnie przesadzone, prze 
cież krążyły one w Atenach dość długo, 
Zdaje się, że z tej przyczyny odwiedził 
Pangalosa ang. poseł, któremu oświad- 
czono, że życiu aresztowanych nie grozi 
żadne niebezpieczeństwo. 


Ateńska policja wystąpiła także z re- 
last przeciwko całemu szeregowi 
ziałaczy Wro ia przyznających się 
do bloku Venizelistów. W mieszkaniach 
wielu polityków przeprowadzono ostre 


rewizje. Były prezydent ministrów Mi- 
chalakopulos i Kafandaris są pod nadzo- 
rem policji. Nie jest wykluczonem, że za 
staną oni także wydaleni z Aten. Aresz- 
towania oficerów trwały kilka dni, Mię 
dzy innymi aresztowano również genera- 
ła Gerontasa, byłego ministra wojny. Pra 


sa rządowa opublikowała dekret Panga- 
losa. o zaprowadzeniu stanu oblężenia i 
sądu wojennego, przed którym staną 


| wszyscy oskarżeni o spisek przeciw Tzą- 


dowi greckiemu. Specjalny dekret rozka 
zuje, by wszyscy obywatele oddali wła- 
dzom wszelkiego rodzaju posiadaną broń. 
Pangalos oświadczył kilku dziennikarzom, 
że na czele spisku stał pułkownik Plasti- 
ras, były przywódca rewolucji greckiej, 


świadczeniu Pangalosa rząd grecki po- 
siada dokładne informacje, że generał 
Kondilis miał popierać powstaniem w A- 
tenach główny atak, który Plastiras chciał 
przeprowadzić w greckiej Macedonii. 
tym celu przyjechał Plastiras ze Szwai- 
carji do Jugosławii, i wedle wiadomości 
rządowych, bawi obecnie w pobliżu gra- 
nicy grecko - jugosłowiańskiej. 


Do Aten doszły z Jugosławii wiado- 
mości, że w jugosłowiańskich kołach ofi- 
cjalnych twierdzą, jakoby czyfiniki odpo- 
wiedzialne nie były zupełnie poinformo- 
wane o pobycie pułkownika Plastirasa w 
królestwie SHS. Jugosłowiańska opinia 
publiczna oświadczyła już, że nigdy nie 
dopuści do tego, by na jej terytorjum 
prtzygetowano ataki na obce państwa. 0- 
¿wiadczenie to komentowano żywo w Ate 
nach, Dziś wydaje się tutejszym kołom, 
że walka między partją rządzącą a opo- 
zycją przygotowuje się przedewszystkiem 
na froncie krajowym i tam także się roz 
strzygnie. 


Hel. Sp. 


| 
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Megafony na ulicach War- 
SZAWYy 


W najbliższym czasie, jak jest proje- 
ktowane, na ulicach i placach stolicy, na 
dachach domów będą ustawione mega- 
fony najnowszej konstrukcji angielskiej 
przystosowanie dla radja. Będą przez nie 
odczytywane ostatnie wiadomości tele- 
graficzne, sportowe i miejskie — oraz — 
w razie napływu zgłoszeń prowadzona 
będzie t, zw, reklama mówiona, Mega- 
fony tak bardzo wzmacniają głos, że na- 
wet w czasie największego ruchu na uli- 
cach da się doskonale słyszeć każde sło- 
wo, Będzie to jakby „głosem z nieba '- 
który niejednego przesądnego *"mieszkań- 
ca stracha nabawi, 


Nadesłane 
Bal „Piccadilly“ przyniósł 
dochód 


Zarząd Łódzk. chrz. tow. dobrocz: podaje ni- 
nielszem do publicznej wiadomości, że urządzo- 
ny. w dniu 30 stycznia r. b. w sali Filharmonii 
na korzyść Ł. chrz. tow. dobr. i ewang. domu 
sierot bal maskowy „Piccadilly“ zasilił kasy 
tych instytucji na ogólną sumę zł. 9113,35. 4 

"Wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób po- 
parli powyższą imprezę, Ww szczególności komi- 
tetowi organizacyjnemu t ofiarodawcom, którzy 
tak obficie złożył dary w naturze, składa tą dro- 
gą serdeczne podziękowanie zarząd Ł. chrz. tow. 
dobr. i ewang. domu sierot. 

———— 


„Wiadomości biferackie” 


Nr. 9 „Wiadomości Literackich" przynosi ar- 
tykuł o ciekawej książce Bierdlajewa „Nowe śŚre- 
dniowiecze”, wiersze znanej sportsmenki pol- 
skiei H. Konopackiej, kronikę ilustrowana, kore- 
spondencję z Moskwy o wystawie lg. Niwińskie- 
go, artykuły o pisarzu francuskim  Deremelie, 


ciekawe rysunki katorżnika, korespondencję z 
Brukseli o współczesnej literaturze belgljskiej, 
notatki. 


Hiszpański Kolega p. Mussoliniego 


cenzuruje Swol 


i Madryt, w lutym 1926 r. 

Generał Primo de Rivera, który od 
dłuższego już czasu nie przemawiał pu- 
blicznie, w ostatnich dniach stycznia i 
pierwszych dniach lutego r, b. wystąpł z 
szeregiem mów w Barcelonie. Już sama 
zapowiedź tych ekspose wywołała nie- 
zmierne zainteresowanie w całej Hiszpa- 
nji. Wiadomo, że tutaj, w Barcelonie, ge- 
nerał-dyktator bywa szczególnie skłonny 
do wynurzeń. 

Tutaj nastąpił ów zwrot zarówno w je- 
go życiu osobistem, jak į w życiu Hiszpanii 
ostatniej doby najważniejszy. Tutaj obec- 
ny dyktator, jako wielkorządca (kapitan- 
generał) Katalonji, rozpoczął swoją sztu- 
kę rządzenia po raz pierwszy i pomijając 
wsżelkie instancje cywilne, regulował ży- 
cie społeczne, gospodarcze i polityczne sy- 
stemere wyłącznie wojskowym. 
Barcelonie, odbyło się jego porozumienie 
z królem Alfonsem XIII w sprawie prze- 


utaj w | cją 


wrotu, Tutaj też p. Primo de Rivera w 
gronie gorących zwolenników najchętniej 
mówi o swoich planach. 

Pozbawiona wolnej prasy i parlamentu, 
Hiszpanja w mowach dyktatora spodzie- 
wała się znależć wyjaśnienie wielu niepo- 
kojących opinię publiczną ważnych spraw, 

Mowy dyktatora były sensacją. Przede- 
wszystkiem dlatego, że zostały ocenzuro- 
wane. Opinja publiczna gubi się obecnie 
w domysłach, Co w tych mowach zostało 
skreślone? Czy tylko barwne, soczyste, 
żołnierskie, istotnie mało cenzuralne wy= 
rażenia, których tak chętnie używa dyk- 
tator? Czy też skreśron> w nich i to rów- 
nież, co opinję najbardziej w nich intete- 
sować moglo — zamierzenia, nowego „cy= 
wilnego” rządu, który w listopadzie zastą- 
pił dawny rząd generałów i pod prezyden- 
dyktatora miał załatwić wszystkie 
sprawy, leżące dotąd odłogiem. a przede- 
wszystkiem sprawy posae gá 


z OZ CZ Z Ee Ee, baean 
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Duńskle mlasto Helsingör święci w roku bieżącym S500-letni 


jubileusz swego istnienia. 


kie uroczystości, których „gwoździem będą przedstawie- 


nia dramatów szekspirowskich na zamku, 
Jak wiadomo akcja Hamleża rozgry- 


na niniejszej ilustracji. 


przedstawionym 


wa się na zamku Helsingirskim Kronborgu 


Z tej okazji odbędą się tam wiel- | 


| 


e własne przemówienia 


Dość, że mowy p. Rivery opijni pt- 
blicznej nie wypowiedziały nic. Nie wy- 
jaśniły, dlaczego obietnice cywilnego rzą- 
du nie zostały spełnione i dlaczego refor- 
ma przestarzałego a podatkowego 
— kardynalna dziś dla Hiszpanjj sprawa— 
okazała się zagadnieniem nie do przezwy- 
ciężenia. 

Trzeba zaznaczyć, że większa własność 
ziemska, tak bardzo w If'szpanji uprzywi- 
Jejowana, nigdy dotąd nie była obłożona 
podatkiem. Cywilni ministrowie dyrekto- 
rjatu wypracowali coprawda projekt. opo- 
datkowania, który miał być wprowadzony 
drogą dekretu królewskiego. Jednak dyk- 
tator zatrzymał się w pół drogi. Uznał, że 
sprawa jest zbyt skomplikowana, by, jak 
tó się dzieje z innemi sprawami, mogła 
być rozwiązana drogą prostego dekreto- 
wania. Wychodząc z tego założenia, dyk- 
totor zdecydował się uciec do wysłucha- 
nia opinji czynników kompetentnych, 
braku parlamentu gen. de Rivera zwrócił 


się do organizacji społecznych — tolni- 
czych, pk Cz do izb han- 
dlowych it. p. szystkie te organi- 
zacjeę a  przedewszystkiem wielką 


„Federacja własności ziemskiej i miej- 
ka „Federacja własności ziemskiej i miej- 
skiej”, oraz potężna izba handlowa w Ma- 
drycie — projekt rządowy uznały za cate 
kowicie chybiony. I wszystkie jednomyśl- 
nie w tej sprawie już niepytane, dodały, 
że żadna choćby najlepsza reforma po- 
datkowa nie doprowadzi do celu, dopóki 
budżet państwowy, niepomiernie obarczo- 
ny imprezami wojennem: w Afryce, nie 
zostanie znormalizowany. 


Właśnie o tem wszystkiem miały po- 
wiedzieć krajowi mowy w Barcelonie — 
i nie powiedziały nic. 

Panuje przekonanie, że winę ponosi tu 
cenzura, która stosuje represje, jakich Hi- 
szpamja nie znała nigdy, Obecnie niętylko 
gazeta, ale nawet dzieło z zakresu mate- 
matyki i fizjologii musi zyskać aprobatę 
pułkownika czy kapitana, pełniącego fun- 
keje cenzora, 

Widocznie i sam dyktator nasuwa pew- 
ne wątpliwości pod tym wzflędem, skoro 
mowy jego zostały mocno ocenzurowane. 
Opinia publiczna nie wierzy, ażeby w spra 
wach najżywotniejszych dyktator odma» 
wiał wyjaśnień krajowi. : 


N. 58 


mtr- 


2y bezrobofna inteligencja ofrzyma 
zanomogi 

(p) W dniu wczorajszym delegacja ko- 
mitetu bezrobotnych udała się do fundu- 
szu bezrobocia w sprawie zaciągnięcia po- 
życzki na wypłatę zasiłków doraźnych 
bezrobotnym pracownikom umysłowym. 
Delegaci, nawiązując do konferencji z wi- 
cęministrem Jankowskim w dniu 23 b. m. 
ip. wojewodą Darowskim w dniu 25 b. m. 
zwrócili się do kierownika funduszu bez- 
robocia, aby porozumiał się z p. wojewo- 
dą i ministerstwem pracy w sprawie za- 
ciągnięcia tymczasowej pożyczki na wy- 
płatę zasiłków doraźnych dla t. zw. trze- 
ciej i czwartej grupy pracowników umy- 
słowych. Przedstawiciel funduszu bezro- 
bocia oświadczył, iż udzieli pożyczki 
wówczas, jeśli otrzyma zezwolenie od dy- 
rekcji funduszu bezrobocia, i że w iei 
sprawie skomunikuje się telefonicznie z 
Warszawą i w dniu dzisiejszym udzieli 
konkretnej odpowiedzi. 


Zdemobilizowani rocznika 
1903 


pfrzymają zauomogi 


(p) Władze wojskowe, wydając zapo- 
mogi rocznikowi 1903, zwolnionemu w 
grudniu i starszym rocznikom, zwolnio- 
nym w tymże czasie, wypłaciły do dnia 
dzisiejszego przeszło 11 tysięcy złotych. 
W dniu dzisiejszym stawią się reflektanci 
na literę Q, P i R z tegoż rocznika. Zapo- 
mogi uskuteczniane są w lokalu przy ul'cy 
Traugutta „nr. 10 od godziny 9 rano. 
znacza się, że po godzinie 3-ej wydawane 
są tylko zapomogi dla opóźnionych reilek- 
tantów. 


amino pozy 


Rio jesf bez pracy 
Generalny sois bezrobafnych 


Rozpoczęła się gruntowna rewizja 
działalności państwowego urzędu pośred- 
nictwa pracy. Opierając się na dotych- 
czasowych wynikach badania, można po- 
wiedzieć, iż rezultatem rewizji będzie 
zniesienie wielu urzędów w okręgach, 
dotkniętych bezrobociem; dokonany bę- 
dzie również jednorazowy generalny spis 
bezrobotnych. Komisja, zajmująca się re- 
wizją, zakończy swe studja w początku 
przyszłego tygodnia, (o) 


Weferani pracy 
ofrzymają zaległe emzryfury 


Do urzędu skarbowego nadeszło w 
tych dniach rozporządzenie, regulujące 
sprawę wypłat zaległości emerytur. Zale- 
głości będą wypłacane niezwłocznie, 


Będą zaglądać do robotni- 
czych kieszeni 


lle kfo zarabia i ile wydaje 


Nędza mas ukaże się w cyfrach 


W dniu 22 lutego r. b. w głównym u- 
rzędzie statystycznym odbyła się pod 
rzewodnictwem p. Edwarda Szturm de 
Szirema konferencja przedstawicieli władz 
państwowych į samorządowych oraz insty- 
tucji naukowych i społecznych w. sprawie 
zamierzonej ankiety o budżetach rodzin 
robotniczych i pracowniczych, Uczestnicy 
konierencji wskazywali na trudności, wyni 
kające z panującego u nas bezrobocia i 3- 
normalnych warunków byłu, nie mniej je- 
dnak przeprowadzenie ankiety uznali za 
rzecz wielce pożyteczną. Koszty ankiety 
poniesie główny urząd statystyczny. Kon- 
ferencja wyraziła życzenie, aby ankietą 
objąć wszelkie kategorje rodzin robotni- 
czych, a więc również takie, gdzie głowa 
rodzińy utraciła zarobek częściowo lub 
całkowicie, Ankieta, którą przeprowa- 
dzać będą miejskie wydziały statystyczne, 
łącznie z organizacjami zawodowemi, da 
materjał do zobrazowania warunków, w 
jakich obecnie znajduje się ludność robot- 
nicza i sfery pracownicze w Polsce.. 


Niemowlęta dosfaną mleko 
Wydawanie falonów 


|. Wydawanie talonów na mleko dla nie- 
„mowląt odbywa się w biurze wydziału o- 
pieki społecznej (Moniuszki 10) od godz. 
9-2j rano do 12,30 oraz od 3 do 6-ej po 
południu, 


l 
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Osuszyć łzy, nakarmić biednych 


Kredyty na zakup żywności dla głodnych mas 


Pan wojewoda Darowski stara się o nową pożyczkę 100 tys 
Co zdziałał obywatelski Komitet pomocy dla bezrobotnych 


W dniu 25 lutego 1926 roku odbyło się 
w sali posiedzeń magistratu m. Łodzi ósme | 
posiedzenie cbywatewkieco komitetu nie- | 
sienia pomocy pozbawionym pracy aa wo- 


jewództwo łódzkie, 


Przewodniczył w zastępstwie nieobe- 


cnego pana wojewody prezydent M. Cy- 
narski, 

Ze sprawozdania skarbnika komitetu p. 
Gra'nerta dowiedziano się. że w czasie ol 
dnia 11 do dnia 25 lutego 1926 roku w;ły- 
nęło do kasy komitetu zł, 20.433.50 z cze- | 
go: od wydziałów powiatowych se mików | 
za pośrednictwem urzędu wo'ewódzkiego | 
w Łodzi zł. 16.000, od związku przemysłu 
włókienniczego w państwie polekiem — zł. | 
860, z líst składkowych złotych 945.93, od 
właścicieli samochodów osobowych zł. 
750, od zrzeszenia artystów teatru mej- 
skiego w Łodzi zł. 1.583.89 i od różnych 
— zł. 29468.'W czasie tym wydatkowano 
zł. 20.784.55, a mianowicie: magistratowi 
m. Zgierza — zł. 8.000, magistratowi m. 
Pabianic — zł, 2.000. magistratowi m, Ło- 
dzi — zł. 4000 i na zakup żywności zł. 
6.784.55, tak, że saldo na dzień 26 lutego 


Nożyce redukcji 


wyczerpały się 


1926 roku z uwzględnieniem salda z po- 
przedniego okresu w sumie zł, 4.158.18 
wynosi zł, 3.807.13.  Magistraty miast 
Zgierza i Pabianic otrzymały zapomogę 
na kupno żywności dla bezrobotnych, nie 
otrzymujących zapomóg pieniężnych. zaś 
magistrat m, Łodzi na prowadzenie kuch- 
ni dla bezrobotnych pracowników umysło- 
wych, 

Na wniosek p. dyr. J. Wolczyńskiego 
zatwierdzono wniosek komisii finansowej 
w sprawie urzadzenia w czasie od dnia 7 
do 14 marca 1926 roku „Tygodnia dia 
bezrobotnych”. Kwestarzami będą bezro- 
botni pracownicy fizyczni i umysłowi, 
wskazani przez odnośne związki zawodo 
we. Ustalenie wysokości wynagrodzenia 
dla kwestarzy uchwalono odroczyć do na- 
stępnego posiedzenia. 

Przychylając się częściowo do petycji 
towarzystwa „Kropla mleka” w Łodzi, u 
chwalono wypłacić mu jednorazowo zła- 
tych 1.500 na wydawnictwo mleka dla 
dzieci bezrobotnych, 

Sprawozdanie z działalności sekcji ro7- 
dzielczej zdał p. ławnik J. Muszyński, — 
Komitet otrzymał od oddziału polskiego 


| 
| 


5. Zł. 


Związku ziemian 5 waśorów kartofli: kar- 
tofle te wydawane będą na'biedniejszym 
ze składu miejskiego na ulicy św. Jerześn 
Nr, 8 na mocy kwitów, wydawanych przez 
wydział opieki społecznej magistratu (ul. 
Moniuszki Nr. 10). Rodziny składające się 
z trzech osób. otrzymają icdnorazowo vół 
korca. zaś sklłada'ące się z czterech lub 
więcej osób — 1 korzec. 


Węśla pozostało do rozdawnictwa 12 
tysięcy korcy, Rozdaje o obecnie tyl- 
ko ra dwóch <kładach: m'e'skim przy ulis 


g ż 
sie g 


k 
cy Węślowe: Nr. 3 i na placu węślowym 
przy stacii kole'owej w Cho'nach, Atkca 
rozdawnictwa żywności prowadzona jest 
w dalszym ciągu, aczkolwiek liczba osb. 
uprawnionych do korzystenia z zanomóg 
żywnościowych wzrosła z 15 do 23 tyn 
sięcy. 

Wobec wyczerpania się kredytów, 
przyznanych na zakup żywności przez 
rząd, oraz przez masistrat m. Łodzi, za. 
chodzi potrzeba wystarania się na ten cel 
jeszcze o zł. 100 tysięcy. W sprawie tej 
interwen'ować bedą u rzą”* o, wojewoda 
L. Darowski i prezydjum magistratu. 


tną bezlitośnie 


| 


Dajcie pieniędzy! 


Pracownicy gazowni, elektrowni i telefonów | Inaczej tysiace rehoiników 


protestują 


W instytucjach użyteczności publicznej wre walka 


Onegdaj odbyło się w sali handlowców 
polskich walne zebranie członków związ- 
ku pracowników instytucji użyteczności 
publicznej, W zebraniu tem wzięli udział 
przedstawiciele pracowników elektrowni 
gazowni, telefonów i magistratu. Po dłuż- 
szej dyskusji przyjęto cały szereś rezolu- | 
cji, protestujących przeciwko partyjnym | 
redukcjom i represjom w stosunku do 

pracowników telefonów, magistratu, elek- | 
trowni i gazowni, W rezolucjach tych do- 
magano się wyjednania dla pracowników 


a loka 


gazowni bezzwrotnej zapomogi oraz stoso- 
wania wskaźnika drożyźnianego. zawarcia 
umowy z elektrownią, któraby umożliwi- 
ła pracownikom spokojną współpracę i u- 
regulowała istniejące spory, a wreszcie il- 
chwalono wezwać zarząd do rozpoczęcia 
akcji w kierunku zniesienia krzywdzącego 
pracowników komunalnych rozporządze- 
nia prez. Rzeczypospolitej w sprawie 
zrównania płac pracowników komunal- 
nych i urzędników państwowych. 


Tysiąc walk domowych 


rozgrywa się między właścicielami domów, 


torami 


Dem przy Piacu Wolności jestterenem walki 


Urząd rozjemczy dla spraw mieszka- 
niowych rozpatrywał w dniu wczorajszym 
sprawę Kazimierza Kantowskiego 7 
oskarżenia właściciela domu przy placu 
Wolności Nr. 2 — Zielonki. 

Treścią skangi było uzasadnienie, że 
Kantowski nie płaci dostatecznego ko- 
mornego za zajmowany przez niego lokal, 
składający się z kuchni i dwóch pokoi, 
swej strony Kantowski składa 
kompletowi rozstrzygaącemu opis mie- | 
szkania, zatwierdzony przeż władze, że z 
pokoju jednego przerobił on na własne | 
konto dwa pomieszczenia, wobec czego 
winien on płacić tylko za jeden pokój i 
to podług stawki przedwojennej, t. i. 500 

. rocznie, 
Pozwany prosi komplet o wyzyaczenie 
specjalnej komisji, która na miejscu roz- 


W mrokach kościoła św. Krzyża 


czaili się młodociani świętokradcy 


strzyśnie spór, toczący się już od 2 lat í 
orzeknie, czy pokój jest jeden czy są też 
dwa. i 
Dalej pozwany twierdzi, że sprawę 
Zielonki, skierował do urzędu śledczego, 
gdyż kamienicznik dwa razy pobrał pie- 
niądze za rok ubiegły: od żony i od niego. 
P. Zielonka twierdzi, że nie otrzymuie 
już od dłuższego czasu pieniędzy za IV 
kwartał roku 1925, a prócz tego p. Kan- 
towski zajął szopę na podwórzu domu, 
Ze swej strony p. Kantowski uzasadnia 
iż przed wojną pomieszczenie zajmowane 
przez niego, posiadał monopol — wobec 
czego uważa, że wszelkie pomieszczenia 
b. monopolu należą obecnie do niego. 
Komplet po dokładnem rozpatrzeniu 
całokształtu sprawy — ogłosił decvz'ę w 
dniu 4 marca 1926 roku. — tes — 


ZaKrystjan przy zamyłtaniu Świątyni ujrzał na scho 


Onegdaj, o godzinie 8 wieczorem, 


Sienkiewicza, Antoni Kakiet, wszedł do ko- 
ścioła, by go skontrolować przed zamknię- 
ciem 

Nagle zatrzymał się przerążony. 

W półcieniu zdawało mu się, iż widzi 
jakieś postacie przyczajone pod schodami, 
prowadzącemi do chóru. 

W pierwszej chwili nie był zdecydowa- 
ny co uczynić: zawołać kogoś do pomocy, 
czy też samemu sprawdzić, kto niepowoła- 


za- 
krystjan przy kościele św. Krzyża, na ul. | 


dach tajemnicze postacie--Aresztowanie 13-letnich 
przestępców 


ny znajduje się o fej porze w kościele. 

Po chwili wahania, podszedł do klatki 
schodowej, ujrzał dwóch młodych <chiop- 
ców, jak się okazało 13-letniego Zygmunta 
Tomczaka (Sieradzka 1), oraz 13-letniego 
Kazimierza Harbicha (Nowo-Zarzewska 31) 

i Wzięci w krzyżowy ogień pytań, malcy 
| przyznali się, iż mieli zamiar dokonać kra- 
dzieży. 


osadzono w a- 


(ib). 


Młodocianych złodziei 
reszcie, 


| 
| 


nych doprowadził 


pojdzie na bruk 

Przemysł dziany żąda kredytów 

Na walnem zebraniu 
przemysłu dzianego uchwalono zwrócić 
się do min. skarbu w sprawie uzyskania 
rządowej pomocy kredytowej, W dyskusji 
nad tą sprawą podkreślano katastrofalną 
w 
Łodzi, jak i na prowincji. Pomoc kredyto= 
wa rządu staje się dla przemysłu dzianego 
wprost niezbędna, gdyż w przeciwnym ra= 
zie 10 tys. rodzin w Łodzi i okolicy utrzy= 
mujących się z tej btanży skazanych jest 
na zaśladę. 


przedstawicieli 


sytuację przemysłu dzianeśo zarówno 


—0— 


Zastukają łopaty i szpadle 


Znów zarzną kopać 
Wznowienie rohóć kanalizacyjnych 


Roboty kanalizacyjne w Łodzi rozpocz 
ną się prawdopodobnie 15-$o marca, Przy 
rozpoczęciu robót w pierwszych dniach 
zostałoby zatrudnionych przeszło tysiąc 
robotników, i następnie stopniowo byliby 
angażowani gi robotnicy. (o) 


Brać sfrze eeka 


zjeżdża do Łodzi 


Dnia 7 marca 1926 r., godzina 10, ođ- 
będzie się w Łodzi w lokalu okręgu sirze- 
leckiego przy ul. Sienkiewicza 3-5 zwy- 
czajny okręgowy zjazd delegatów związ 
ku strzeleckiego. 


. 
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Czy bank się wzruszy 
i da peniadze 
Walia a pożyczkg 
Związek fabrykantów przemysłu poń- 
ezoszniczego m, Łodzi i okolic zwrócił s'ę 
do dyrekcji Banku Polskiego z prośbą o 
udzielanie kredytu swym członkom w 
myśl przepisów, głoszących, że osoby po- 
siadające akcje Banku Polskiego w wię= 
kszych sumach mogą korzystać z kredytu 
w tymże Banku. (o) 


Gdy nie można dobrocią 


trzeba siła 
Tomaszów czuje weręt do kanali- 


zap | 


6 
Tomaszów, 25 lutego. 
Sprawa kanalizacji Tomaszowa 
się znów aktualną, śdyż czynniki 
daine starają się wpłvnąć na magistrat 
skłonić go do skanalizowenia na'w 
szych punktów miasta. Obojęiność 
ŻW 
szowie roboty kanalizacyjne będą wpro- 
wadzone przymusowo. 


staje 
miaro- 
by 
ażniej= 
rad » 


Torna- 


PN 


a dò tedo, 


Rozbijali zamek 


hy włamać się do piwiarni | 

Ujęcie nałogowych włamywaczy 

Oneśdajszej nocy funkcjonąrjusz P. Du 
pełniący służbę obchodową, przechodząc 
ul. Zgierską, zauwążył „.wóch osobników 
rozbijających zamek na drzwiach piwiarni 
należącej do Franciszka Majera, miesz- 
czącej się w posesji pod nr. 107. 


Na wszczęty alarm nadjechało dwóch 
policjantów konnych, Obu złoczyńców u- 
dało się aresztować i odprowadzić do 
komisarjatu, gdzie osadzono ich w aresz- 
cie, 

Okazało się, iż są to wielokrotnie no- 
towaąni w kronice policyjnej zawodowi zło- 
dzieje Zylski Stanisław (Głowackiego 15) 
oraz Grzesik Franciszek (Konarskiego 5). 


Podczas rewizji osobistej, znaleziono u 
nich łomy, wytrychy i lampki elektryczne, 


Ratunku! 


Kieraf zmiażdżył dziecku 
nogi 
Sprawca nieszczęścia przed sądem 


Dnia 3 marca 1925 r. w jednuj ze wsi 
okolicznych syn Leona Kołodziejczyka | 
maloletni Tadeusz popędzał konia w kie- | 
racie i uważał, aby inne dzieci, bawiące 
się w tym czasie na polanie nie wpadły 
pod kierat, Jednak kuzyn jego, sześciole:- 
ni chłopczyk, dostał się w chwili nieuwagi 
Kołodziejczyka, pod maszynę, kt. pognio- 
tła mu kończyny dolne, Ojciec poszko- 
dowanego zwrócił się do brata swego z 

l 
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prośbą o zwrot połowy kosztów leczenia 
jako współwinnego w tym wypadku, lecz 
ten mu odmówił. Sprawę tę rozpatrywał 
w dniu wczorajszym sąd okręgowy w try- 
bie postępowania uproszczonego. Biegły 
dr. Hurwicz przedstawił sądowi eksperty- 
zę, na mocy której wynika, że po wypad- 
ku chory utracił nogę, wobec czego zali- 
cza uszkodzenie do kategorii ciężkiej, Sąd 
po dłuższych wywodach stron uznał win- 
nym Leona Kołodziejczyka, skazując gn 
za spowodowamie uszkodzenia cielesnego 
przez nieostrożność na zapłacenie 200 zło- 
tych grzywny oraz 20 zł. opłat sądowych, 


Zandarmi deptali mu po 
sietach 


Uciek? od kochanki i scho- 
wał się w beczee 


Z „trójki* na „czwórkę* — Szalony ' 
nościy za dezerferem | 
(p) W dniu wczorajszym żandarm Bo- | 
ruch dowiedział się, że nałogowy dezerter | 
Emil Kolodziej z 25 p. piechoty w Piotr 
kowie zbiegł z więzienia i ukrywa się u 
swej kochanki przy ul. Pańskiej 73 ; w 
tym celu z patrolem udał się na miejsce. 
ednak Kołodziej, ostrzeżony przez swo- 
ich towarzyszy, bocznem wejściem wydo- 
stał się na podwórze i, przegfłiziwszy płot, 
na ulicę Karola. Żandarn*? puścili się w 
pogoń, Kołodziej wskoczy. do tramwaju 
nr. 3, dojechał do Górnego Rynku, następ- 
nie przesiadł się na 4-kę, którą dojechał 
do ulicy Napiórkowskiego 33, gdzie schro- 
nil się w suterynie, Żandarmi w ślad za 
dezerterem przybyli pod wspomniany nu- 
mer domu, lecz mimo skrupulatnej rewizji 
nikogo nie znaleźli. Nagle zaczęła trzesz- 
czeć słojąca w rogu beczka, co usłyszał 
jeden z żandarmów, a zajrzawszy do wnę- 
trza beczki, zobaczył Kołodzieja siedzące- 
go w obierzynach. Pomysłowego dezerte- 
ra zakuto w kajdanki i odprowadzono do 
żandarmerji. Zaznaczyć należy, iż Koło- 
dziej jest już karany za 6-krotną dezercję 
i obecnie ma na sumieniu 4 ucieczki. 


Położenie warstw pracują- 
rych 
Ddczyf Tadeusza Harfleba 


W poniedziałek, dn. 1 marca r. b.. Ta- 
deusz Hartleb wygłosi odczyt p, t; „Kry- 
zys gospodarczy w państwie i położenie 
warstw pracujących”, 

Jak było do przewidzenia, odczyt ten 
ze względu na treść oraz osobę preleśen- 
ta wzbudził żywe zainteresowanie. Od- 
czyt odbędzie się w sali związku zawodo- 
wego handlowców polskich (ul. Piotrkow- 
ska 108) o godz, 8-ej wiecz. 


Bilety są do nabycia w lokalu związku 
ful, Piotrkowska 108) w godz. od 12 — 3 
Po poł, i od 5 — 9 wiecz, 


pn O o. 


: zarekwirował 17 flaszek wódki 


Temida żąda szacunku 


l 27.11. — GŁOS POLSKI. — 1926 r. 


Nr. 58 


- Inni - Rz, © HiL 
Błąkał się po mieście i szukał sądu 
Dlaczego wstydzicie się nazwy: ul. Narutowicza 
Rozgoryczony świadek spóźnił się na rozprawę i obraził sędziego - 


Na ławie oskarżonych w sądzie okrę- 
$owym w postępowaniu trybu upro- 
szczonego, zasiadł w dniu wczorajszym, 
mieszkaniec Poznania — Franciszek Si- 
korski, oskarżony o obrazę sądu. 

Akt oskarżenia zarzuca podsądnemiu 
nietaktowne zachowanie się w sądzie po 
koju, a następnie nieuzasadnione podanie 
skargi-na sędziego, który skazał Sikor. 
skiego za opóźnienie się na rozprawę na 
20 zł. grzywny. 

ia 7 czerwca ubiegłego roku, odby- 
wała się w sądzie pokoju dla spraw o 


sowi, na którą w charakterze świadka za- 
wezwano — Sikorskiego, Sikorski na roz 
prawę nie przybył, wobec czego został on 
skazany na grzywnę i sprawę odroczono. 
Nast. termin rozprawy przeciwko Kartu 
sowi został wyznaczony na dzień 18 lipca, 
a tym razem Sikorski przybył | podniesia- 
nym głosem domagał się natychmiastowe- 
go zmniejszenia nałożorej nań grzywny. 
Sędzia IV okr. p. Zieliński odpowiedział 
p. Sikorskiemu, żę nie jest w mocy grzy- 
why znieść, gdyż Sikorski winien był 
kd sj do sądu odpowiednie podanie, 
o 


rozprawie Sikorski wystosował 


| 
lichwę wojenną — rozpr, przeciwko Kartu 


skargę na sędziego Zielińskiego do mini- 
sterstwa sprawiedliwości. 

Ministerstwo sprawiedliwości skargę 
tę przesłało na ręce prezesa sądu okręśo- 
wego Kamieńskiego, który z kolei oddał 
ją sędziemu Zielińskiemu, skąd powędro- 
wała ona do urzedu prokuratorskiego, 

W skardze petent dowodził, że sędzia- 
wie z niedostateczną bezstronnością od- 
noszą się do pozwanych osób, w kóńsco- 
wym zaś ustępie była wzmianka, że igno- 
rowanie świadków jest wadliwą okolicz- 
nością w postępowaniu sędziowskiem. 

Na wczorajszej rozprawie oskarżony 
potwierdził fakt pisania skargi na sędzie- 
go Zielińskiego, zanaczając, że miał ku tè- 
mu zupełne prawo. d 

— Jak to podsądny rozumie? — pyta 
sędzia Hertzberg. 

— Bo proszę sądu, sam byłem ławni- 
kiem sądu w Poznaniu i wiem, że grzywna 
nakładana na świadków nie może prze- 
wyższać sumy 3 zł. 

Następnie przypuszczam, że iśnorowa- 
nie nazwiska Ś. p. prezydenta Narutowi- 
cza, jest brzydką rzeczą, a na awizacji wy- 
notowany jest adres sądu pokoju: ul. 
Dzielna 41, Ponieważ o nowej nazwie uli- 


„Panie sędzio, ja chcę iść do domu‘ 


Po dwudziestej Kolejce przed obliczem 
Temidy 
Pijany świadek na wódczanej rozprawie 


Na wokandzie sądu okręgowego (w 
trybie postępowania znalazła się w dniu 
wczorajszym sprawa Władysławy Pakow- 
skiej, oskarżonej o potajemny handel wód- 
ką (art, 111 ustaw, akcyz.) 

Akt oskarżenia zarzucał Pakowskiej, że 
sprzedawała potajemnie wódkę t. zw. 
„kruczkami” w mieszkaniu swem przy ul. 
Nawrot 72. | 

W dniu 18 pażdziernika ub. roku post. 
pol, państw. Władysław Wytycki zauwa- 
żył jakiegoś pijanego osobnika śpiewają- 


wódkę pił w mieszkaniu Władysławy Pa- 
kowskiej, a nawet zaproponował pôste- 
runkowemu udanie się na miejsce i wypi- 
cie „bruderschaftu”. 

Ponieważ Wytycki znał dobrze okoli- 
cę i wiedział, że szynku Pakowskiej na ul, 
Nawrot niema, zgodził się na propozycję 
„zwolennika Bachusa", który zaprowadził 
go do mieszkania Pakowskie, gdzie post. | 
Oskarżona na wczorajszej rozprawie | 
do winy się nie przyznała, wobec cześo 
sędzia Hertzberg postanowił przeprowa. | 
dzić śledztwo sądowe. 


j 
| 
t 
cego na ulicy. Przytrzymany wyjaśnił, że | 
Í 
| 
| 
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Na rozprawę powołano 6 świadków, 
którzy wchodzą w kolei na salę. 

— Jan Szwarc, ile lat? — pyta sędzia. 

— Lat.. to... niby tak, 

— Ile lat macie? 


— No... tak.. lat... to w porządku... 
mam... pewnie pięć. 

Na sali śmiech, 

— Panie sędzio — rozpoczyna oskar- 
| żona — to przekupiony świadek upił się... 

— Szwarc, wyście pili wódkę przed 
sprawą? 

— Niby wódkę... a... no tak. trochę 


wódki, jeden kieliszek mocnej, drugi wzmo 
cnionej... lata mam,., 

Prokurator Stefan Herman wnosi o od- 
roczenie rozpra'wy, gdyż zeznanie Jana 
Szwarca ma dla sprawy istotne znaczenie, 
a ponieważ świadek przybył do sądu pija- 
ny, należy go ukarać, by w przyszłości 
zrozumiał różnicę między sądem a szyn- 
kiem. 

Sąd rozprawę Odroczył, zaś Jana 
Szwarca skazał na 1 dzień aresztu, pole- 
cając dyżurnemu policjantowi osadzić go 
w celi sądowej. 


Oj, dzieci, dzieci, źle wy się bawicie 


Cudem uniknięto strasznej Katastroty 
Kolejowej 


Chciał zobaczyć jak wygląda wykolejenie pociągu 
i pchnął na tor olbrzymi głaz 


Dziecinne figle amal nie spowodowały 
wczoraj wykolejenia się pociągu na linii 
Chojny - Widzew. 

8-letni chłopiec Alfred Kin, zamieszka- 
ły we wsi Staro - Górki, bawił się codzien- 
nre około toru kolejowego, 

W dniu wczorajszym. przyszła mu do 
głowy myśl, aby raz w życiu zobaczyć jak 
wygląda „katastrofa kolejowa”. 

Wytężając wszystkie siły, pchnął z na- 
sypu olbrzymi głaz, który potoczył się w | 


dół i spadł na szyny kolejowe. 

Nie wiadomo jak by się skończył ten 
„psi” figiel malca, gdyby nie starszy toro- 
wy stacji Łódź-Fabryczna, Leon Sadow= 
ski, który przechodząc 10 minut przed na- 
dejściem pociągu zauważył przeszkodę i 
pośpieszył ją usunąć. 

Ponieważ równocześnie wystawił on 
na sematorze sygnał ostrzegawczy, po- 
ciąg został zairzymany i przyszedł do Wi- 
dzewa ze znacznem opóźnieniem, 


Przedstawienie w YME. 


Dziś, t: í w sobotę, 27 b. m. o godz. 
8 wiecz, w sali Polskiej Y, M. C, A, Piotr- 
kowska 89, odbędzie się staraniem koła | 
dramatycznego Polskiej Y. M. C A. 
przedstawienie dram. z nader urozmaico- | 
nym programem. Między innemi odegrane | 
zostaną „Morderca i Grajek", W niedzie- | 


„Morderza i graek” | 
| 
| 


lẹ zaś nader humorystyczna „Rewia po- 


dwórza i koncert". 
Wejście dla członków bezpłatne. 


Z prasy 
Nowy numer „Łodzlanina” 

Wyszedł świeżo z druku Nr. 9 (541) 
„Łodzianina”, Na bogatą treść składają się 
między innemi: Interpelacia klubu posel- 
kiego P. P, S, w sprawie skonfiskowanego 
artykułu w Nr. 8 (540) „Łodzianina” z da. 
20 lutego 1926 r. Dlaczego „narodowemu” 
mótłochowi wszystko wolno. N, P. R — a 
bezrobotni, Śmierć tow. Bohowicza. Dział 
feljetonowy i obszerna kronika z życia 
miejskiego i ośrodków 


województwa łódzkiego. 
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cy nie wiedziałem, przeto się na rozprawę 
spóźniłem, gdyż do Łodzi przybyłem 5 
czerwca — uważałem więc. %4 miałem 
dostateczne powody do skargi. 

Jako świadek wystąpił sędzia . Zieliń- 
ski, który zaznaczył, że osobiścię mie zo- 
stał postępowaniem Sikorskiego obrażo- 
my, lecz uważał, że powaga sądu nie może 
być narażona na impertynenckie zachowa 
nie się świadków, 

— Proszę sądu, — kończy sędzia 
Zieliński — oburzenie osk, Sikorskiedo 
miało pewne uzasadnienie, gdyż faktycz- 
nie awizację posiadają jeszcze dawny a- 
dres sądu, a to z przyczyny oszczędnościo- 
wej, ponieważ mamy jeszcze wielki zapas 
wezwań — lecz pisanie skargi, żę e ję 
pozwala sobie nie czekać na świadka — 
podczas gdy ten ostatni musi być punktu- 
almy — uważam za obrazę, 

Sędzia Hertzberg, przychyłając się do 
wniosku prokuratora Hermana. który po- 
pierał oskarżenie — skazał Franciszka Si- 
korskiego na 100 zł. grzywny z zamiañą w 
razie nieściągalności na dwa tygodnie are- 
sztu. 

Skazany poprosił o odpis wyroku ce- 
lem złożenia skargi apelacyjnej. T. H. 


Z wystawy palestyńskiej 

Wobec tego, iż większa część piiblicz- 
ności, odwiedzającej wystawę palestyń- 
ską, nadzwyczaj zaciekawiła się wyroba- 
mi słynnej winiarni kolońji palestyńskiej 
„Riszon Lezion“, wystawione eksponaty 
wina „Karmel! zostały w krótkim czasie 
kompletnie wyprzedane, Komitet wysta- 
wy, licząc się z tą okolicznością, sprowa- 
dził świeży, większy transport wina „Kar- 
mel”, Wino to, w różnych gatunkach i 
markach sprzedaje się na wystawie w ca- 
łych i półbutelkach, Zaznaczyć należy, iż 
wino palestyńskie zdobyło sobie świato- 
wą sławę dzięki wybornemu smakowi, ab- 
solutnej czystości, specyficznemu aroma- 
towi i wysokiemu stopniowi zawartego w 
niem cukru naturalnego. Do zalet wina 
palestyńskiego zaliczyć jeszcze należy | 
tę okoliczność, iż nie powinno ono ko- 
niecznie być trzymane w chłodnem miej- 
scu, albowiem, jako wino, pochodzące z 
kraju o klimacie tropikalnym, może wy- 
trzymać nawet dość wysóką temperaturę 
bez wszelkiej szkody dla dobroci swojej. 
Na wystawie również nabyć można spe- 
cjalne wino lecznicze „Barzel”, zawierają - 
ce wysoki odsetek żelaza. Wino to poleca 
ne jest przez znane autorytety me- 
dycyny chorym, rekonwalescentom, rów- 
nież osołom małokrwistym, jako wspania- 
ły środek odżywiający i wzmacniający. 


Kursy Y.M.G.A. 


Zgodnie z programem swej działalno- 
ści szerzenia wiedzy fachowej w szerokich 
sterach społecznych, Polska YMCA w Ło- 
dzi urządza wkrótce kursy bibliotekarskie 
dla bibljotekarzy związków zawodowych, 
klubów robotniczych, bibliotek szkolnych, 
powszechnych (społecznych i _prywat- 
nych) i t. p. Kierownictwo kursu spoczy- 
wa w ręku p, J. Augustyniaka, głośnego 
bibljotekarza miejskiego, O bliższym ter- 
minie i szczegółach będą specjalne zawia- 
domienia publiczne. 


rA 


Nieść pomoc chorym 


będą pielęgniarki Czerwonego Krzyża 


W zrozumieniu konieczności istnienia dosko* 
nale wykwalifikowanych kadr pielęgniarek, czer- 
wony krzyż przystępuje do zorganizowania 6- 
tygodniowych kursów pielęgniarstwa: s 

Kursy te mają na celu wyszkolenie pielęgnia= 
rek, które w każdej chwili g towe będą nieść po- 
moc cierpiącym, gdy tego zajdzie potrzeba. 

Wykłady będą prowadzili lekarze-specjaliści. 

Na kursy będą przyjmowane wyłącznie kań- 
dydatki, posładające świadectwa z ukończemia 4 
klas szkoły Średniej, lub 7 klas szkoty miejskiej. 

Absolwentkom kursów zostaną wydane świa- 
dectwa, 


Opłata za kurs będzie pobierana zgóry po 4. 
5 miesięcznie. 


Zapisy do dnia 1 marca r. b, przyjmuje biura 


przemysłowych | czerwonego krzyża 
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Widowisko, koncerty i zabawy 


TEATR MIEJSKL 

Dziś, sobota, dwa przedstawienia: o godz 3 
m. 30 po raz drugi po wystawieniu prześligzna 
baśń sceniczna — „Królewna Śnieżka i siedmiu 
karłów". Ceny najniższe (od 40 groszy do 4 zł.) 

Wieczorem, po raz 15-ty ciesząca się niesła- 
bnącem, niewyczerpanem dotychczas powodze= 
niem czarująca komedja de Flersa i Caillavet'a 
— „Ładna historja” —,z udziałem świetnych ár- 
tystek teatru polskiego pp. Zofji Czaplińskiej i 
Marji Malickiej, Ceny zrzeszeniowe. 

Jutro, w niedzielę, również dwa przedstawie- 
nia; o godz, 3 m. 30 po raz 3-ci — „Królewna, 
Śnieżka i 7 karłów". 

Wieczorem po raz przedostatni przed zejściem 
z afisza fascynująca  komedja „trójkąta małżeń« 
skiego" L. Pirandello — „Gra ról" — z udziałem 
znakomitego artysty Stanisława Stanisławskiego, 
Bilety ulgowe mimo niedzieli ważne. 

W poniedziałek ostatni występ Stanisława Sta- 
nisławskiego zarazem ostatnie przedstawienie 
wysoce oryginalnej komedji L. Pirandelli — „Gra 
ról”. z 

We wtorek, w odpowiedzi na liczne żądania, 
pierwsze 1 jedne wieczorowe przedstawienie 
prześlicznej bajki — ferjj — „Królewna Śnieżka 
i siedmiu karłów" z Zofją Gryf-Olszewską w ro- 
li tytułowej, Ceny zniżone (od 50 groszy). Aby 
umożliwić starszym zabranie dziatwy początek; 
przedstawienia wyjątkowo o godz. 7 m. 15 (ko- 
niec o 10 wieczorem). Dzieci do 7-miu lat bez} 
płatnie. Do loży na każde jedno miejsce wolna 
wprowadzić dwoje dzieci, względnie ośmioro lub 
dziesięcioro dzieci w towarzystwie dwojga lub 
jednej starszej osoby, Bilety od dziś w kasie 
zamawiań. . 


TEATR POPULARNY. 


Teatr Popularny grać będzie jeszcze codźżien- 
nie do czwartku przyszłego tygodnia cieszącą 
się nadzwyczajnem powodzeniem, graną już do 
tej pory 19 razy z rzędu stale przy wypełnionej 
widowni, świetną wielką krotochwilę ze śpiewa- 
mëi tańcam' „Za oceanem". Dziś ł jutro, o godz. 
4-ej po poł. i 8,30 wiecz, „Za oceanem*. Ceny 
najniższe. W niedziełę przedstawienie popołu- 
dniowe i wieczorowe po cenach zniżonych. Za 
powiedziana premjera „Ligji“, dramatu z cza- 
sów prześladowania chrześcijan za Nerona, od- 
będzie się nieodwołalnie w piątek przyszłego ty= 
zodnia. 


FILHARMONJA ROBI „PERSKIE OKO" 
DO „QUI PRO QUO", 
Dzisiejsze przedstawienia. 

Dziś przyjeżdżają z Warszawy ulubieńcy pu- 
bliczności łódzkiej, a mianowicie: Berta Craw- 
ford, Dobosz Markowska, Janina Kozłowska, Ha- 
lina Sławińska oraz Ludwik Sempoliński i roz- 
poczną pierwsze przedstawienie w sali Filharmo- 
nil o godz. 7.15 wiecz., drugie zaś odbędzie się 
o godz, 9,15 wiecz. W programie najnowszy re- 
portuar teatrów  „Perskiego Oka“ i „Qui Pro 
Quo“, najpiękniejsze pieśni i arje koloratu- 
rowe, oraz tańce klasyczne, charakterystyczne i 
„modern“, Jutro w niedzielę ostatnie dwa przed- 
stawienia. Akompanjować artystom będzie prof. 
Aleksander Piotrowski. 


„CIOTKA KAROLA“, 

Przedstawienie towarzystwa S. O. „Odrodzenią*. 

W dnw 28 lutego (w niedzielę) w sali towa- 
rzystwa akc. L. Geyera, przy ul. Piotrkowskiej 
mr. 295 odbędzie się przedstawienie amatorykie 
o godz. 3-ej po poł. dla młodzieży i 6 7-€j wdecz, 
dla dorosłych, na którem zostanie odegrana 
„Ciotka Karola“, krotochwila w 3-ch aktach. 


„OBOWIĄZKI CZŁOWIEKA“. 
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Zarząd tow. „Odrodzenie” urządza odczyt p. | 


tyt. „Obowiązki w życiu człowieka”. Odczyt pod 
powyższym tytułem wygłosi znany referent p. 
L. Rubach w dniu 28 lutego (w niedzielę) o godz. 
3 popoł. w sali tow. przy ul. Rzgowskiej ne. bu. 
Wejście na odczyt bezpłatne. 


„KULTURA CIAŁA“, 

Hasło: „W zdrowem ciele — zdrowy duch” 
wnajduja w .Kulturze ciata“ tęgięgo rzeczntką, 
Przez sktan przesuwają się negię ciała, symbo 
te piękna, wśród których tkwi zdrowie. 

Temat o uaqości na ekrane może być zam- 
knięty w ramach zaqaenietia artystycznego. ale 
w tym obrizie przędewszystkiem uzewnetrznia 
się zdrowie, sta fizyczna, jast to najlepsza pro- 
pazanda sportu, Sport jest jeszcze w Polsce bar- 
dro mało rozwinięty. Film „Kultura ciała“ uka- 
muje w całej pełni nagich kras idealnie piękna 
ciała ludzkie, wskazuje nam również sposoby o- 
siągnięcia teżo  ponętnega ideału, da którego 
bezsprzecznie Bo ujrzeniu tego filmu niejeden ze 
zwiększoną enerzja dążyć pocznie, 

Wzniasty ten hymn wdzięku i urody, tworzą- 
ey przecudną symłonię obnażonych cial, dziw- 
nych ze swego rozkwitu, wspaniałych kształtów 
lest godny obejrzenia. | 


„Kultura ciała* poświęcona nowoczesnym me- 
tadom kultury cielesnej jest reżyserii Wilhelma 
Pragera w opracowaniu dr. Mikolaja Kaufmana. | 
Obraz pochodzi ze znanej wytwórni 
„UFA”, 


filmowej | 
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„Goniec Wieczorny Ilustrowany" 


największa i najlepsza gazeta popołudniowa 


daje swym czytelnikom wprost niebywałe premia 


Oneśdaj ukazał się pierwszy numer no- | 


wego pisma popołudnioweśo w Łodzi pod 
tyt. „Goniec Wieczorny Ilustrowany". 
Pismo to, które rzeczywiście stanęło 
na wyżynie niesłychanie ciekawego, pełne- 
go zacięcia i polotu organu popularnego, 
zostało entuzjastycznie przyjęte przez sze- 
rokie masy ludności naszego miasta, które 
wprost łaknęły dobrego popularnego pisma 
popołudnioweśo, stojącego wiernie na 
straży interesów ludzi pokrzywdzonych; 
pisma, które pouczy i rozerwie, pointormu- 
je i zabawi, doniesie o najświeższych wy- 
darzeniach na szerokim świecie i pokaże 


te zdarzenia w ilustrącji. 


| 
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Wydawnictwo „Gońca Wieczornego" 
oliarowało przytem swym czytelnikom nie- 
bywałe dotychczas hezołatre "remja, któ- 
re OBFITOŚCIĄ I WARTOŚCIĄ SWĄ 
PRZEWYŻSZAJĄ WSZYSTKO, CO DO- 
TYCHCZAS ŁÓDŹ WIDZIAŁA. 


A więc poza tysięcem wartościowych 
premji, żywnościowych, każdy czytelnik 


bma duże szanse wygrania UTRZYMANIA 


MIESIECZNEGO CAŁEJ RODZINY, 50-u 


| dolarówek, maszyn do szycia, materja- 


łów na ubrania męskie i damskie, roweru 
etc, 


Łączną wartość premi, których liczba 


l 


wynosi 1.600, znacznie przewyższa sumę 
15.000 złotych. 


Nic też dziwnego; że nowe pismo, po- 
sładające tak wielkie- zalety, zostało 
wprost entuzjastycznie przyjęte, 


Wydawnictwo „Gońca Wieczornego”, 
mie chcąc krzywdzić tych czytelników, 
którzy z powodu rozchwytania nakładu 
nie mogli otrzymać pierwszego lub dmi- 
giego kuponu, umieści w dniu dzisiejszym 
obok kuponu 3-go, również kipon rezer: 
wowy, który zastąpi czytelnikom jakikol- 
wiek brakujący kupon. 


E 


Rodzinie czcigodnego wiceprezesa Towarzystwa 


Miłośników Muzyki 


warzystwa 


Lepiej późno, niż nigdy 


Pracownicy umysłowi otrzymaja pomoc 


Przedsiębiorcy muszą już płacić składki 
W najbliższym czasie rozpocznie się wypłata zasiłków 


W dniu wczorajszym powrócił z War- 
szawy przew. fund, bezrobocia inż, Ku- 
liczkowski, który odbył szereg konferen- 
cji w sprawie pomocy dla bezrobotnych 
oraz omówił specjalne projekty i wnioski 
w tej sprawie, W związku z tym pobytem 
dowiadujemy się następujących szczegó- 
łów: 


Na posiedzeniu specjalnej komisji za- 
rządu głównego funduszu ustalono, że 
zgodnie z ogłoszonem w „Dzienniku U- 


staw" rozporządzeniem min. pracy od dnia 
24-g0 lutego winny wszystkie zakłady pra- 
cy wpłacać wkładki za zatrudnionych pra- 
ceowników umysłowych. | 


Musimy czekać 


. 
—'-—— 


Min. Ziemięcki nie przyjedzie w niedzielę 
Rząd odbywa ważne narady 


Co pan niesie?* 


Zapowiedziany na niedzielę, dnia 28 b, 
m. przyjazd min, pracy Ziemięckiego do 
Łodzi, ulegnie zwłoce; nastąpi dopiero w 
dniu 8 marca. Zwłolta tygodniowa spowo- 
dowana została, według uzyskanych przez 
nas ze źródęł miarodajnych informacji, na- 
wałem prac przy opracowywaniu planui 


| akcji walki z bezrobociem. Prace te pro- 


„ODEON“, | 


„Stać! 


Złodziej cisnał worek i rzucił się do ucieczki 


MARJANA SEMMELA 


jednego z zasłużonych założycieli maszei instytucji, 
wyrazy serdecznego współczucia śle w imieniu To- 


ZAR 


piw ZONE Z 
EDE: E AE 
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Podjęto również wysiłki w celu ogło- 
szenią odpowiednich rozporządzeń i umo- 
żliwienia rozpoczęcia wypłat zasiłków 
bezrobotnym pracownikom umysłowym w 
jaknajbliższym czasie. Uchwalono zwrócić 
się do min, pracy o zwiększenie kredytu 
na akcję doraźną do norm umożliwiających 
zaspokojenie rzeczywistych potrzeb pra- 
cówników, albowiem ustawa nie obejmuje 
np. urzędników państwowych. Omawiano 
również sprawę powołania do zarządów 


obwodowych fund. bezrob. po jednym 
przedstawicielu pracowników  umysło- 
wych. 


x 


wadzone są obecnie w szybkiem tempie na 
odbywanych wspólnych konierencjach mi- 
nistrów: skarbu, pracy, robót publicznych, 
spraw wewnętrznych. Podczas swego po- 
bytu w Łodzi przedłoży min. Ziemięcki 
rządowy projekt na konłerencjach z przed- 
stawicielami zvriązków zawodowych, prze- 
mysłu i samorządu, 


Łup odzyskano. lecz złoczyńcy nie ujęto 


zostałą 
dokonanej 


W dniu wczorajszym policja 
powiadomiona o kradzieży, 


! posterunkowemu podejrzanym, 


praez nieznanych sprawców w mieszkaniu | 


Stanisława Bujnowiczą, przy ul. Przejazd 
nr, 76, 

Policja wszczęła w tej 
sprawie dochodzenie, lecz już po upływie 
pół godziny, zawdzięczając przypadkowi, 
4kradzione rzeczy zostały odnalezione. 

A mianowicie, stojący na posterunku 
przy szpitalu Marji - Magdaleny na ulicy 
Tramwaowej, funkcjonarjusz policji VIH 


natychmiast 


komisariatu, Karol Jaster, zauważył o go- | 


dlzinie 5 po poł. idąceśo po drugiej stronie 


'ezdni jakiegoś mężczyznę. niosacego 
barkach naładowany worek. 
Ponieważ osobnik ów wydawa! się 


krzyknął 
na niego: „Stać, co pan niesie? 


— Na to, osobnik ów, nie czekając po- 
dejścia policjanta, rzucił worek na ziemię 
i począł uciekać w kierunku ul, Naruto- 
wicza. 

W worku, jak się okazało, znajdowały 
się rzeczy, pochodzące z kradzieży u Sta- 
nisława Bujnowiczą. a mianowicie: dwa 
palta, dwa garnitury męskie oraz różna 
garderoba i btelizta damska. 


Kto był owym mężczyzną narazie nie 


| ustalono. 


na | 
| d A 


prowadzi w tej sprawie dalsze 
; : : Cz 
i poszukiwania, celem ujęcia 


(ib) 


Pol; Cia 
hodzenie 


c 


rzwców kradzieży. 
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Go usłyszymy dziś przez radio 


WARSZAWA, 27 lutego 26 (380). 

18.00 — 20.00 wieczór beethovenowski, U- 
dział biorą: p. Stefanja Millerowa (śpiew), p. Ce- 
zary Jellenta (prelekcja) oraz kwartet smvczko- 
wy prof. Bronisława Lewensteina, 

Część I Słowo wstępne wygłosi p. Cezary 
Jellenta. 1) Kwartet op. 18 nr. 1 F-dur; a) Alle- 
gro con bria, b) Adagio. Affetuoso ed appasjo= 
nata, c) Scherzo Allegro molto, d) Allegro, 2) 
„Adelaide* — odśpiewa p. Stefanja Millerowa, 
3) Kwartet op. 18 nr. 2 G-dur; a) Allegro, b) A- 
dagja santabile, c) Scherzo, Allegro, d) Allegra 
molto quasi presto; 4) Pieśni szkockie (ż towar 
rzyszeniem skrzypiec,” wiolonczeli i fortepianu) 
odśpiewa p. Stefanja Millerowa. 

Na zakończenie komunikaty. 


TRANSMISJE ZAGRANICZNE. 

Bern 315 m. 

16.00 — 17.30 orkiestra. 20.30 — 21.00 ore 
kiestra, 21.00 — 21.20 koncert (2 skrzypiec, z ak= 
fortep.). 21.20 — 21.50 orkiestra. 21.50 — 22,03 
koncert; cz. II. 22.05 — 22.30 orkiestra. 

Medjolan. 320 m. 

16,30 — 18.00 sygnał czasu, komunikaty gieł« 
dowe, jazz-band, bajeczki dla dzieci, komunika» 
ty, 21.00 — 23,00 sygnał czasu, koncert instru 
mentalno - wokalny; ma zakończenie ostatnie wia= 
domości prasowa, 

Londyn. 365 m. 

16,45 koncert: utwory Beethovena i Mendel- 
sohna, 19.00 — muzyka taneczna. 20.25 utwory 
Rachmaninowa odegra na fortepianie p. Stefan 
Wearing, 21.00 — koncert (kwartet i śpiew). 
21.45 koncert. 23,40 muzyka taneczna, 

Praga. 368 m. 

17.00 — 18.00 koncert sekstótu. 20.02 koncert. 

Wrocław. 418 m. 

12.30 — 1400 koncert orkiestry. 17.00 =e 
18.00 wieczór teryljeny i gawatów. 19.00 — 19.30 
instrumenty współczesnej orkiestry. 20.15 koñ- 
cert skrzypcowy. 

Rzym, 425 m. 

17.00 — 18,30 komunikaty, koncert popularny, 
bajki dla dzieci, jazz-band. 20.00 — 23.00 komu- 
nikaty, koncert instrumentalno - wokalny. Na za- 


kończenie komunikaty najnowsze oraz sygnał 
czasu. 4 

Tuluza. 44 + 

13.30 konce,  *14,15 koncert orkiestry, 22.15 
śpiew, 22,25 muzyka taneczna. 


Berlin. 505 m. 

17.00 — 18.00 koncert. 19.30 transmisja opa- 
ry berlińskiej „Holender Tułacz” ~- opera w 3 
aktach R, Wagnera. Koamunikąty meteorologicze 
ne i prasowe, 22.30 — 24.00 muzyka taneczna, 

Wiedeń 530 m. 

16.15 koncert popołudniowy. 22.15 koncert. 
21.15 wieczór muzyki wesołej (recytacje, kwartet, 
śpiew). 

Budapeszt. 546 m. 

17.30 koncert. 20.30 wiolanczalawy i występ 


śpiewaczki i pianisty, 22.00 = 24.00 muzyką 
taneczna. 
Daventry. 1600 m. 


14.00 — 15.00 transmisja londyńska. 16.45 m 
23.40 transmisja londyńska, 23.45 =- 1.00 (21.2) 
transmisja londyńska, 1.00 — 3.00 (27.2) muzye 
ka taneczna. 

Paryż. 1750 m 

13.30 koncert 1745 jazzsband. 21.30 kos- 
ceri arganzowany przez „L'Era Novyvalla”, 

oe (eree 
MIKOŁAJ ORLOW W ŁODZI. 
Jutrzejszy koncert, 


Jak już podaliśmy, jutro w niedzielę, o radz. 
4-2) po pol. w sali Pilharmomi! wystąpi raz jeden 
genialny płantsta-wirtuaz Mikołaj Orlow, który 
należy bezsprzecznie do rzędu tych wyjątkoe 
wych pianistów, których mistrzowska gra fasya 
nuje słuchaczy i pozostawia po sobie na dlugo 
niezatarte wrażenie artystyczne. To też ma 


dziwnego, że koncert tego niezwykłego artysty 
zapowiada się u nas świetnię | niewątpliwie sala 
Filharmonii będzie zapełniona do ostatniego mieje 
sca. 
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GAZETA SPORTOW A 


Przez przysposobienie -- wojskowe. 


do Kultury fizycznej 


Odczyt Kpt. Torunia na temat: „Organizacja przysposobienia 
wojskowego w Polsce i zagranicą” 


Inicjatywa zarządu Ł. K. S-u w kie- 
runku uświadamiania ogółu sportowego, 
drogą szeregu odczytów, wygłaszanych 
AF fachowe siły, przybrała już realne 

ształty. 

Po prelekcji d-ra Rozenberga, drugi 
z kolei odczyt wygłosił p. kpt. Toruń, re- 
ferent wychowania fizycznego i przyspo- 
sobienia wojskowego przy D, O. K. IV, 
na temat: „Organizacja przysposobienia 
wojskowego w Polsce į zagranicą”, 

Sprawa przysposobienia wojskowego, 
mimo, iż jest ona traktowana zagranicą 
ze specjalną pieczołowitością, i jest czyn- 
nikiem pierwszorzędnej wagi dla wycho- 
wania fizycznego i obrony państwa — 
obdarzona jest u nas dziwną indolencją 
przez sfery rządowe, jak i obywatelskie, 
czego dowodem fakt, iż dotąd jeszcze nie 
ukonstytuowała się rada naczelna — spi- 
ritus movens organizacji przysposobienia 
wojskowego w kraju, ` 

Projekt organizacji przysposobienia 
wojskowego posiadaliśmy już w r. 1921, 
z wyżej jednak wyłuszczonych powodów, 
niewiele w tym kierunku zdziałać u nas 
zdołano, 

Zawdzięczając jedynie wysiłkom mi- 
nisterstwa spraw wojskowych, które w 
kierunku kultywowania ppzysposobienia 
wojskowego nie szczędziło ani pracy ani 
też pieniędzy — posiadamy obecnie ja- 
ko tako wyćwiczone kadry cywilno-woj- 


skowe. liczące ogółem w kraju 60.000 
młodzieży, 
P. kpt. Toruń, przez wygłoszenie 


wstępnego odczytu (dalsze prelekcje na- 
stąpią) miał na celu zapoznać ogół ze 
niski organizacji przysposobienia woj- 
skowego w kraju i zagranicą i zapropa- 
Et ideę tworzenia na terenie D, 

IV, przy stowarzyszeniach sportowych, 
drużyn o charakterze wojskowym, które- 
by młodzież hartowały fizycznie i moral- 
nie, a w razie krant — służyć mogły 
jako czynnik obrony państwa, 

Sprawa przysposobienia wojskowego 
w Polsce — rozpoczął prelekcję p. kpt. 
Toruń — nie przekroczyła u nas jeszcze 
stadijum niezrealizowanych projektów — 
z wielu przyczyn. Czynniki rządowe i 
obywatelskie nie pojmują u nas jeszcze 
znaczenia sprawy przysposobienia woj- 
skoweśo, Od wielu lat tworząca się ra- 
da naczelna, nie może, z niewiadomych 
powodów, się ukonstytuować, dzięki cze- 
mu skutki mogą być nieobliczalne, 

Przez traktat wersalski — kontynuuje 

„p. kpt. Toruń — armje polska jak i są- 
siadów posiadać mogą ograniczoną ilość 
żołnierzy. Sąsiedzi nasi starają się kla- 
uzulę tę w ten sposób obejść, iż, tworząc 
cywilne organizacje o charakterze woj- 
skowym, pod szyldem niewinnych sto- 

warzyszeń sportowych — organizują ol- 
brzymią armję rezerwową, która, w razie 
wojny, okazać się może wielce dla nas 
niebezpieczną. 

I tak posiadając granice z ościennemi 
państwami, wynoszącemi 3800 klm., mo- 
żemy, w razie wojny, obsadzić każdy ki- 
lometr graniczny 600, a przy maximal- 
nym wysiłku — 1000 żołnierzy, Niem- 
cy tąże połać obsadzić mogą 1300 — 2000 
żołnierzy, roze gdy Rosja kim. grani- 
czny obsadzić może 4000 żołnierzy, mi- 
mo, iż granice jej są kilkanaście razy wię- 

e niż nasze, 

( Rzecz zrozumiała, iż na liczebność 
olbrzymich armji dwóch tych sąsiadów 
naszych składają się w pierwszym rzę- 
dzie szeregi młodzieży w wieku przedpo- 
borowym, które, dzięki doskonałej orga- 
nizacji przysposobienia wojskowego, w 
kae chwili zasilić mogą czynne woi- 
sko. 

Z kolei prelegent podał cyfry, świad- 
czące o potężnych organizacjach przy- 
sposobienia wojskowego w ościennych 
państwach, Podkreślić warto, iż niemcy 

siadają obecnie 7.000.000 ludzi w dru- 

EAST ITRE TA RES WSRWECZEU: 


GABINET | 
lekarska- dentystyozny 


Piotrkowska 50. 
Godziny przyjęć: od 10—1 i 4—7, 


Ceny Kliniczne. 


424-] 


żynach cywilno - wojskowych, którym 
Polska przeciwstawić może nikłą liczbę 
60.000. 

Pan kpt. Toruń z kolei poruszył spra- 
wę znaczenia przysposobienia wojskowe- 
go dla wychowania fizycznego naszej 
młodzieży. Rzecz zrozumiała, że przy- 
sposobienie wojskowe, którego program 
w pierwszym rzędzie uwzględnia sprawe 
wychowania fizycznego oddać może 
sportowi polskiemu wielkje usługi, 

Omawiając sprawę organizacji przy- 
sposobienia wojskowego we wszystkich 
nieomal państwach europejskich, p. kpt. 
Toruń podkreślił, iż wszędzie jest ona do 
skonała i skupia w szeregach swych ca- 
łą nieomal młodzież szkolna i akademi- 
cką, podczas gdy u nas zaledwie 10 proc. 
uczącej się młodzieży zajmuje się przy- 
sposobieniem wojskowem, 3 


Zaznaczyć warto, iż twórcą idei przy- 
sposobienia wojskowego był Garibaldi, 

Kończąc prelekcję, p. kpt, Toruń za- 
znaczył, iż brak ustawy o przymusowem 
przysposobieniu wojskowem dla młodzie- 
ży w wieku przedpoborowem, małe za- 
interesowanie czynników rządowych i o- 
bywatelskich, brak organizacji i kryzys 
gospodarczy kraju — oto przyczyny ni- 
kłej popularności przysposobienia woj- 
skowego. 


Za arcyciekawą prelekcję p. kpt. To- | 


ruń bvł gorąco oklaskiwany, 

Żegnając audytorjum p. prezes Kor- 
dasz, zaznaczył, iż prawdopodobnie w 
roku przyszłym przy Ł. K. S-ie utworzy 
się drużyna przysposobienia wojskowego 
dla członków, niezatrudnionych w sek- 
cjach sportowych. 

Dent, 


w Paryżu 
Junosza-Dąbrowski bije belgijczyka Wendena 


Zwycięstwo boksera polskiego 
| 


PARYŻ, 26 lutego. Trenujący od dłuż- 
szego czasu w Paryżu znany w Polsce 
bokser į zdolny dziennikarz sportowy Wik- 

| tor Junosza-Dąbrowski w pierwszym me- 

| czu bokserskim z belgiiczykiem Wende- 

| nem odniósł piorunujące zwycięstwo, 

| Mecz odbył się w Varieże-Parisien. Ju- 
nosza wbrew swemu zwycza'owi rozpo- 


« | czął natychmiast po sygnale niezwykle 


| gweu atak i silnym „prostym“ rzucił 
przeciwnika na sznury ringu. 
Nastąpił potem chybiony cios prawą, 


Nowy zarząd łódzkiej „Pogoni! 


W dniu 20 lutego r. b. ódbyło się wał 
ne zebranie S$, S. „Pogoń“, na którem 
zarząd został wybrany w następującym 
składzie: 

Prezes — p. Neumann Gusław; 

I. przewodniczący — p. Michel Adam: 

II. przewodniczący — p. Heine Artur: 

I. skarbnik — p. Ende Leopold; 


lecz niezwłocznie potężny „sierpowy”* te- 
wą zmusił zaskoczonego i oszołomionego 
przeciwnika do poddania się, 


Pierwszy występ publiczny  polskiega 
boksera zakończony tak świetnym sukee- 
sem wywarł już tutaj 1a zainteresowanych 
słerach bokserskich bardzo dobre wraże- 
nie, 

Junoszy wróżą znaczne sukcesy na 


przyszłość. Powodzenie swoje zawdzię- 
czać będzie niezwykle rozwiniętej sile 
ciosu. 


ć 


IL skarbnik — p. Ende Bronisław; 

l sekretarz — p. Grohman Ryszard 

IL sekretarz — p, Bemert Hugon; 

gospodarze p.p.: Zinser Juljusz, Fe 
EA Ludwik, Krebs Maks i Bek Te- 
odor, 

Komisja rewizyjna p-p.: Zinser Ema- 
nuel, Krebs Maks + Welk Alfons. 


Waria“ przyjeżdża do bodzi 


Dowiadujemy się, że Łódzki klub spor- 
obecnego mistrza 
Polski, poznańską „Wartę“ na jeden mecz, 
który rozegrany będzie w Łodzi, dnia 11 


towy zakontraktował 


| kwietnia r. bież, 


że w roku bieżącym w Poznaniu. 


Rewanżowe spotkanie, którego termin 
nie jest jeszcze ustalony, odbędzie się tak- 


POKOJU 


umeblowanego z niekrępującem wej- 
| ściem w centrum miasta, poszu-= 
Kuje student Un. Warsz. Oferty 
do „Głosu Polskiego“, ul. Piotrkow- 
ska 106, sub „J. K.. 1063—2 


Zwyrodniały „pedagoga“ dr. filozofji Luetzow 


kierownik zakładu wychowawczego w Berlinie oskarżony © do- 
konanie 75 gwałtów na młodych swych wychowankach; w nie" 
cny sposób zmuszał dziewczynki do ulegania jego zhoczeniom 


płciowym i w nieludzki sposób katował swe ofiary. 


Do mon= 


stralnego tego procesu powołano przeszło 500 świadków 


| Hakoah, Ł. T. S. 


i 


| 
| 


„nicach, — 
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Dzia tłurzędowy b. Z. D. P. N. 


Komunikat Zarządu Ne 3 


f. Kluby, które do dnia 3 marca r, b. 
mie uregulują zaległości pieniężnych nie 
będą dopuszczone do rozgrywek o puhar i 
mistrzostwo okręgu, » 

2. Wzywa się po raz ostatni kluby: Ż. K. 
Szturm, wojskowy klub 
sportowy K, S. Samson, Ł. Ż. T. S, G, Bar 
Kochba, Ż. S. G. S. Hasmonea, T. S. Pro- 
sna w Kaliszu, Kaliski żyd, Klub Gimn. 
Sport. w Kaliszu, Pabj, K. S, Burza w Pa- 
„ K. S, Victoria w Zgie- 
rzu, K., S. Radogovia, K, S. Moszczenica, 
Stąporkowski K, S. w Stąporkowie, Zg. Ż 
S. . Makkabi w Zgierzu i K. S. Z'ednocze- 
nie w Pabianicach, pod rygorem kar statu- 
towo przewidzianych, aby w terminie do 
dnia 3 marca r. b. nadesłały dokładne 
adresy swoich sekretarjatów da przesyłki 
korespondencji. 

3. Delegatami na walne zgromadzenie 
Polskiego Związku Piłki Nożnej w Krako- 
wie w dniach 27 i 28 lutego b. r. wybrano 

p.: kpt. Zabłockiego Piotra i Konopkę 
ef 'odora. 

4. Przypomina się wszystkim członkom 
Ł, Z. O., P. N, że dyżury sekretarza i 
skarbnika odbywają się w środy każdego 
tygodnia od godziny 7 do 8-ej wieczorem. 

5. Zwraca się uwagę klubom, należa- 
cym do Ł. Z. O, P. N., iż niestosowanie się 
do komunikatów zarządu i wydziałów Ł. 
Z. O. P. N. pociąga za sobą kary, które za- 
rząd Ł. Z. O, P. N. zgodnie z regulaminem 
będzie nakładał z całą bezwzględnością. 


Komunikat Wydziału Gier 
i Dyscypliny Ne 2 

1) Podaje się klubom do wiadomości, 
„że powiadamianie wydziału gier į dyscy- 
pliny o nałożeniu jakiejkolwiek kary klu- 
bowej na graczy — jeśli przewinienie to 
nie stoi w kolizji ze statutami P, Z. P. N. 
lub Ł. Z. O. P. N. — jest zbyteczne; po- 
dobne kary wydział gier j dyscypliny trak- 
tuje jako sprawy czysto wewnętrznie klu- 
bowe. 

2) Ze względu na treningowy charak- 
ter zawodów, jakie mają się odbyć w dn. 
28 lutego b. r. między drużynami Ł. K. S. 
I A — L. K, S, I B, zezwala się Ł. K. S. 
na wstawienie p. Lajosa Czeislera do jed- 
nego zespołu. 

3) Wzywa się wszystkie kluby do na- 
desłania wydziałowi gier i dyscypliny w 
terminie do dnia 10 marca r. b. alfabetycz- 


nych spisów graczy, potwierdzonych 
przez P. Z. P. N. 


Spis ten winien obejmować wszystkich 


| tych graczy, na których klub w dniu 1-ym 


marca r. b. jest w posiadaniu kart zgło- 
szeń, potwierdzonych przez P. Z. P. N. 


Komunikat Okręg. Kolegjum 
Sędziów Nr. 3 (18 


1) Skarbnik kolegium sędziów przyj- 
muje wpłaty taks sędziowskich w czwar- 
tek od 7 do 9 godz. wiecz. w lokalu Ł, Z. 
O. P. N., ul. Traugutta 4. Dla orjentacji 
ko.munikujemy, iż zostały utrzymane taksy 
zeszłoroczne, a więc: 

zawody kl. A — zł. 9— 

sawody kl, B — zł. 450 

zawody kl, C — zł. 3— 

Prywatny adres skarbnika o. k. s. p. 
Bronisława Dancygera, ul. Nowomiejska 
nr. 24}, f 

2) Podajemy do wiadomości pp. człon- 
kom o, k. s., iż narazie komunikaty o. k. s 
będą ukazywały się obowiązkowo w so- 
boty aż do odwołania. 

3) Przypominamy pp. członkom, iż kur- 
sy sędziowskie odbywają się w piątki i 
soboty każdego tygodnia o godz. 8-ej wie- 
czorem punktualnie w lokalu szkoły han- 
dlowej, ul. Kilińskiego 109, ostatnie drzwi 
na lewo. Obecność obowiązkowa. 

4) Obsadzono zawody na dz. 28 lute- 

o r. b.: 

godz. 13,30 — boisko Ł. K. S. przed- 
mecz, p. Pietsch; ul. Wodna: „Union“ IM 
— „Siła” III, p. Wardęszkiewicz; 

godz, 15 — boisko Ł. K. S. I — Ł, K. 
S. I B, p. Dancyger; boisko ul, Wodna: 
„Siła" — „Union“, p. Marczewski. 


BS” KUPUJCIE TYGODNIA 


„ŁODZIANIA” 


W dzisiejszym numerze „Łodzianina” z8- 
mieszczona jest interpelacja klubu posel- 
skiego P. P. S. z pełnym tekstem skonfis- 
kowanego artykułu z dnia 20/11 1926 r. 
p. t. „Po pogrzebie dziadka Rychlińskiego*, 
Do nabycta we wszystkich kioskach i u 
kolporterów. 
Cena pojedyaczego numaru groszy 30, 


„OLOS POLSKI” 
Łódź * 
27 lutego 1926 r. 


c ALE KSZEY: 


Lekkie ożywienie w przemyśle łódzkim wystarczyło, aby wstrzą- 


snąć Kursem dolara 


Kiedyż nareszcie dowiemy się czego pewnego © pożyc”ce zagranicznej 


Zaburzenia na rynku walutowym, który 
dotąd nie powrócił do poprzedniego stanu, 
wydarzenią ostatnich dni ujawniły wyra- 
ziście przykre zjawisko; 
kruche podstawy, na których oparte zo- 
stało i zbudowane życie gospodarcze poin-. 
lacyjnej Polski, Po krótkiem uspokojeniu 
się kurs zączął spadać, tym razem juk 
nietylko na czarnej giełdzie, ale i na ofj- 
cjalnej. 

Wystarczyło więc pewnego słabego 
„stosunkowo ożywienia na rymku manufak- 
tury w Łodzi, wystarczyło kilku momen- 
tów psychicznego podniecenia i zdenerwo- 
wania, aby kurs złotego znów się zawałał, 
powodując nastroje paniki wśród spote- 
czeństwa i zatąmowania ożywienia sezano- 
wego. 

Dziś nie ulega chyba żadnej wątpliwo- 
ści, iż jednem ze źródeł tych zaburzeń w 
organiźmie gospodarczym jest stan Banku 
Polskiego, którego wątłe zasoby nie mogą 
wystarczyć ną zaspokojenie zapotrzebo- 
wań, czego dowodem są zmniejszone przy- 
działy na potrzeby gospodarcze. 

A więć kurs złotego zależny jest wi- 
docznie od chwilowych zmian na rynku 
konjunktur przemysłowych i kupieckich. 

Widocznie kurs ten może się utrzymać 
na pewnym poziomie tylko wówczas. śdy 
życie gospodarcze, pogrążone w sen kata- 
leptyczny, zamiefa zupełnie, znajduje się 
w stanie zupełnej bezwładności. 

Widocznie słabe nawet ożywienie tęt- 
na tego życia wprowadza wahanie i zanie- 
pokojenie na giełdzie walutowej. Smutne, 
ale prawdziwe! Nie wolno nam zapominać, 
zwlaszcza tu — w Łodzi, całej powagi i 
znaczenia, jakie ponowny spadek kursu: 
miał i mieć musi w swoich objawach wtór- 
nych, 

Nagłe przemiany wpłynąć muśiały na, 
zaledwie powstałe ożywienie, tłumiąc je 
w zarodku. 

Sfery gospodarcze są zaniepokojone. 
Wszystko to, jak już podkreśliliśmy, świad- 
czy o wątłości podstaw życia gospodarcze- 
go, zależneśo nie od ożywienia się jefio 
tętna, lecz, o ironjo, od zupełnej martwoty 
i bezwładności! 

Na tych słabych podstawach zbudował 
nasze życie gospodarcze Władysław Grab- 
ski, Dziś to się mści. 

Przecież niejednokrotnie wskazywano 
na te niedociągnięcia i błędy, jakie p. 
Grabski popełnił, budując Bank Polski na 
wątłych podstawach. Nie więc dziwnego, 
Że dziś instytucie ta, która miała stać się 
regulątorem życia gospodarczego kraju — 
nie może podołać zadaniom. _ Zasilenię 
banku kapitałami staje się palącą koniecz- 
nością, o ile „druga sanacja' nie ma się 
stać fikcią, pustym dźwiękiem. 

Wszczęte i nieukończone dotychczas 
zabiegi o pożyczkę dolarową w Ameryce 
JEDNA ZSZ A SEA GOA NE 


Prywafny rynek dyskoniowy 
wykazuje ożywienie 


W związku z ożywieniem w handlu dał 
siłę ostatnio zauważyć wzmożony ruch na 
prywatnym rynku dyskontowym, 

e Dobry materjal wekslowy, który do- 
niedawna jeszcze pojawiał się w minimal- 
nych ilościach, ostafhio napływa dość ob- 
Dcie, przyczem rrzeważają weksle z ter- 
minem dwnmóiosięcznym, 


l Stopa dyskontowa  słocowana przy 
pierwszorzędnych weksłach  złetowych 
wynosi 3 — 3 i jedną czwartą procent w 
stosunku miesięcznym, gorszy zaś mater- 
jai wełxsiowy nie znajduje nahywców, 

Akcepty dólarowe poiawfaja się na 
rynku dysitontowym nadał w minimalnych 
*Jeściach, wskutek zaś dużego popyżu na 


iońr s m WĘztatÓW Sr 4 
tero rodzaju papiery spieniężyć je można - 


juž przy stepie dyskontowej i i trzy czway- 
te do 2 procent w stosunku mieSIĘCZK VM. 


| 


ujawniły słabe, sensacji, świadczących o niepraktykowa- 


Z NN PE 


i toczone w tej sprawie pertraktacje z 
„Bankers Trust'em” i „Tabacco Co", o- 
świetlane są od czasu do czasu rakietami 


nych na całym świecie cywilizowanym me- 
todach ministrą skarbu, czy bliskich mu i 
decydujących zań osób. 


Pozatem o pożyczce mówi się mało 1 
rzadko: od czasu do czasu w urzędowych 
enuncjacjach i exposes, czy na konferencj. 
prasowych. A zresztą i w ostatniem swem 
przemówieniu, wygłoszonem na posiedze- 


niu se'mowei komisji budżetowej — po- 
wiedział ra ten temat min. Zdziechowski 
nie wiele, ci tak, pomiędzy wierszami. iak- 
by od niechcenia: * Dziś tego zagadnienia 
traktować w ten sposób nie wolno. O po- 
życzce irzeba dziś mówić głośno i dobit- 
nie. Nie ses! torzzgadnienie, które umiec- 
ścić możnð* gdzieś z boku, na marśinesie 
naszeń* życia gospodarczego. 

Zagadnienie to dominuje i nie wolno go 
zbywać. półsłówkami, 

' Społeczeństwo czeka! 


(=) 


Kurs dolara 


Dzień wczorajszy nie przyniósł żad- 
nych zmiam na rynku walut obcych, Kurs 
oficjalny pożostał niezmieniony, również 
i kurs w obrotach pozagiełdowych mimo 
ciąsiłych zmian w ciągu dnia wczorajszego 
nię uległ zmianie w porównaniu z kursem 
czwartkowym. 

W godzinach przedobiednich dał się 
zauważyć brak materjału dolarowego w 


bez zmiany 


| podaży, co wywołało zwyżkę do poziomu 


8.00 w płaceniu, 8.05 w oddawaniu. W go- 


| dzinach popołudniowych natomiast nastą- 


piła zniżka do poziomu 7.90—7.92, aż wre- 
szcię wieczorem kurs obniżył się do pozio- 
| mu 7.85 w płaceniu, 7,87 i pół w oddawa- 
niu przy dość znacznej podaży, 
' _ Bank Polski ofiarował wczoraj za dola- 


Podatnicy z ulgą odetchną 


Drobne przedsiębiorstwa nie będą 
płacić podatku obrotowego 


Ministerstwo przyznało ulgi 


Na podstawie rozporządzeń nowej ~t- 
stawy o podatku przemysłowym, która O- 
bowiązywać zaczęła 1-go stycznia b. roku 
przewidziane było pobieranie od drobnych 
przedsiebiorstw- podatku przemysłowego 
w formie ryczałtów podatkowych, na pod- 
stawie przeciętnych norm obrotu, W 
związku z tem zwróciły się organizacje ku- 
pieckie do min. skarbu o powołanie prze- 
widzianych ustawą specjalnych komisji dla 
ustalenia tych przeciętnych norm obrotu, 


| od których miał być pobierany ryczałtowy 
podatek przemysłowy. W odpowiedzi na 
ia sier kupieckich otrzymała iz- 


| bą skarbowa z min. skarbu okólnik w tej 


sprawie. W ekólniku tym wskazano, że 

min, skarbu wstrzymało narazie wprowa- 

dzenie w życie odnośnych ustępów ustawy 

o państwowym podatku przemysłowym w 

sprawie pobierania tego podatku od drob- 

nych przedsiębiorstw na podstawie prze- 
| ciętnych norm obrotu, 


Czy możemy uzysk 


ać pożyczkę w Anglii 


Pięcioletnie wahania walutowe zaszńodziły Polsce 
w oczach zagranicy 
Angielski finansista, dyr. Gairdner, o Polsce 


Bawi obecnie w Warszawie p. Artur 
C. D. Gairdner, dyrektor i wiceprezes 
zarządu znanego banku angielskiego 
„The Britisch Overseas Bank, Limited“, 
którego prezesem zarządu jest wicehr. 
Churchill. Dyt. Gairdner jest jednym z 


najwybitniejszych finansistów swego kra- | 


ju. 


Dyr. Gairdner odbył z współpraco- 
wnikiem 


„Nowego  Kurjera Polskiego" 


| dłuższą konferencję, którą rozpoczął w 


nan nr ZE e nn WO 


ten sposób: 


— Nie po raz pierwszy jestem w Pol- | 


sce, Byłem tu po raz pierwszy w 1919 
r. i od tego czasu zagladam dwa — trzy 
razy do „oku... Z radością spostrzegam 
coraz większe postępy polskiej pracy 
państwowo - twórczej. Zwłaszcza usta- 
bilizowanie waluty i wzrost powszech= 
nego zaufania do Polski wpływa nie- 
zwykle dodatnio na ukształtowanie sie 
jej przyszłości ekonomicznei. 

— Jsk p. dyrektor zapatruje się na 
naszą obecną sytuację finansowa? 

— Nie trudno dostrzec znaczną po- 
prawę od jesieni ub. r, Wszystko, 
zdołano uczynić w dziedzinie utrzyma- 
nia waluty na jednakowym poziomie i 
to w tak trudnych okolicznościach, za- 
sługuje na szczególne uznanie, 

Czy pan dyrektor nawiązał kon- 
akt z wiadzami naszemi? 

— Za każdym razem, gdy bawię w 
Polsce, składam wizyty w ministerstwie 


skarbu i bywam  zaszczycany audjercją 
p. ministra. 

— Czy Polska może się spodziewać 
w najbliższych czasach udzielenia poży- 


czki ze strony Angliji? » 
— Nastąpi to niewatpliwie, gdy tyl- 


co | 


ko zaufanie do stanu gospodarczego Poi- 

ski się utrwali, Narazie zaś cztero czy 

pięciojetnie wahania walutowe wytwo- 
| rzviy pewną „uneasiness“, Nie przypu- 
| szczam, aby udało się uzyskać jakąś po- 
| życzkę, aż to nie będzie usunięte, aż za- 
uiznie nie będzie ustalone... 


| 

1 

| Zresztą udzielaliśmy już Polsce i przed- 
| tem bardzo obszernego kredytu handlo- 
| wego. Szczególnie rozległy był on w 
| związku z zakładaniem elektrowni. Spra- 
| wa kredytów dla Polski jest więc wyłą- 
| cznie sprawą zaułania, Możliwe, zresz- 
ią. że wpływa ujemnie i brak dosłatecz- 
| nej znajomości polskiej sytuacji gospo- 
| darczej i jej bogactw naturalnych. Tak, 
jak dziś rzeczy stoją, trudno było uczy- 
nić dotąd więcej, niż zostało przez nas 
zrobione, 


Proszę z tego wszakże nie sądzić by- 
najmniej, . abym naogół był pesymisty- 
cznie nastrojony. Przeciwnie, uważam, 
że potencialne możliwości („potential po- 
ssibilities”) Polski są niezmiernie wielkie. 
Chodzi tylko o to, aby umieć je należy- 
cie wykorzystać, Już w najbliższym cza- 
sie zresztą można się będzie o tej zdol- 
ności wykorzystania przekonać. 
| Przypuszezam, że, bardzo wiele za- 
|| 
[i 
| 
| 
| 
| 


szkodziła sytuacji gospodarczej Polski 
demoralizacja inflacji.  Wywoływała ona 
pozornie dodatnią konjunkturę dla prze- 
Mniej zwracano uwagi na jakość 
pracy, W. dzisiejszych 
uwydatni się, należycie 
jako narodu 
to pro- 


mysłu. 
ii produkcyjność 
czastch dopiero 
| wartość narodu polskiego, 
Bo najważniejsza rzecz, 
dukcyjność pracyl.., 


pracy, 


ANDLOWA 


Tragedia naszej bezwładności gospodarczej 


„GŁOS POLSKI, 
Łódź 
27 lutego 1926 r. 


Rynek pieniężny 


Warszawska niełda urzędowa. 


j WARSZAWA, 26 go lutego (Pat) Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania były 
następujace: 


Dolary 7.75 
Franki franc. —— 


CZEKI. 


Belgja —— 
Holandja —.-= 
Londyn 37,75 
N. York 7./6 
Paryż 28.3 
Szwajcarja 149.25 
Wiedeń —.-— 
Włochy — — 
Sztokholm —— 
Kopeniiaga — — 
Praga 22.88 
Pożyczka dolarowa 65.50 
10 proc. pożyczka kolejowa 125,— 
Pożyczka konwersyjna 34,50 
8 proc. pożyczka złota 100.— 
4 i pół proc. listy zastawne ziem: 
24.50 
4 i pół proc. oblig, m. Warszawy 
złotowe 32.50 

5 pr. obl. m. Warszawy przedwojen 
ne 23— 

złotowe. 33.50 


(iełia akcjowa 


Bank Polski 63 — 62 

Bank handlowy 1,65 — 1,75 
Bank Zjedn. Ziem Polsk. 0,80 
Bank dyskontowy 4,70 
Bank zachodni 0,85 

Bank zarobkowy 4 
Kijewski 0,08 

Siła i światło 0,16 
Częstocice 0,90 

Łazy 0,06 

Cegielski 7,40 

Modrzejów 2,15 
Ostrowieckie 4,95 — 5 
Starachowice 0,90 =— 0,92 
Zawiercie 7,90 

Borkowski 0,45 — 0,43 — 0.44 
Lombard 2 

Puls 0,39 

Czersk 0,20 

Cukier 2,25 

Węgiel 2,45 — 2,50 

Lilpop 0,63 

Norblin 0,81 — 0,80 
Rudzki 0,86 

Ursus 0,53 

Żyrardów 8,50 


Notowania złotego: 
W dniu 26-ym lutego 1928 r, 
Za 100 złotych: 


kie 


Londyn ZA = 
Berlin wypt na Warszawę 53.58—53.64 
Katowice 55.56 —52,84 
Po; nań 55.36—55,64 
Gdańsk 66 17—16.55 
wypl na Warszawę 66 02—66 21 
Praga 450 — 
Wiedeń czeki 90 55—91.05 

" banknoty 90.30—91.50 


(rzędowa gielda gdańska, 


GDANSK, 26-go lutego (Pat) Na dźł 


s ejszem zebraniu giełdy gdańskiej notowant 
wg ldenach gdańskich: 
100 marek Rzeszy 125.546 123,654 
100 złotych polskich 66.17—66 55 
100 dolarów 518.10—518.40 
wypł. na Warszawę 66.04— 66.21 


Notowania glełdowe w Londynie. 


LONDYN, 26-go lutego. (Pat) Żamknię: 


cie giełdy. 

Nowy»|ork 4.86.00 
Holandja 141575 
Francja 141.90 
Beigja 106,95 
Wlochy 121.00 
Niemcy 20 415 
Szwajcarja 25.2 .25 
Hiszpania 54,47 
roringalją KŻ 

bania 13.75.60 
Szwecja 18 15.25 
Norwegia 22 12.50 
Heisinofors 19,06 
Pragą 164,18 
Warszawa 33.— 


Notowania nietlowa w Pargźn. 


PARYZ, 25go lułego (Pat) Zamknięcie 


gieldy 
Londyn 132,25 
N. jork 27 13 
Beldja 125 78 
Hiszpanja 384 50 
Szwajcarja 525,60 
Włochy 109,50 
Holandją — — 
Danja —— 
Norwegja -m 
Rumunja 11.46 


Szwecja 


27.11. — GŁOS POLSKI. — 1926 r, Nr. 58 
Seiser > Dymitra Buchowieckiego pt „„GRAUSTARKR?” reodorcii 


1926 roku 


6% 


EZALJAN 


Wspaniaty romans współczesny. Koncertowa gra, wspaniała wystawa, fascynująca treść, składa się na ten niezwykły o wszech- 
światowej sławie obraz. 


RES” W rolach głównych: NORMA A TALMADGE i i E. O. BRIEN %w 


Nad program: „JA CHCE DO DOMU“ 


Disi i dni następnych! 


RO a i o g. 3, ostatni seans o g. 10-ej. 


Obraz wytwórni i własnością PUANA? National 
Pictures, New-Jork — Warszawa. 


oryginalna Rome- 
dia w 2-ch aktach 


Ostatnie dni bawi w Łodzi Ostatnie dni bawi w Łodzi 


WYSIAWA PALESTYNSK A ul. Moniuszki 1. Tel. 48-48 


Korzystajcie tedy z okazji i odwiedzajcie tę arcyciekawą wystawę. 


Wystawa otwarla codziennie od godz. 10-ej rano do Il-ej wiecz., w sobotę od godz. 5-ej wieczz UWAGA: Na wystawie otrzymać można w wielkim 
wyborze oryginalne wino palestyńskie „KARMEL” w całych i półbutelkach, — Wejście Zł. 1.—, dla dzieci i młodzieży szkolrtej — 50 groszy, 1011 —1 


English for all!!! DOOLOLOWIOGOOGOWE 
y Brita w fm | NOTOWANIA GIEŁOY WARSZAWSKIEJ | > [> 


Szkoły Berliłza w Zondyne 
Dostarcza na KAY ADR, natychmiast po zamknięciu 


udziela lekcji angielskiego w małych 
zebrania giełdowego na giełdzie warszawskiej 


grupach (nie więcej jak 5—6 osób). 
Łódzki Oddzizł Polskiej Agencji Telegraficznej 


Kursy rozpoczynają się l-go marca, 
ZIELONA Nr. 8. (PAT) Tel. 111 i 15-24, 


Opłata miesięczna Zł, 10.— 

Zapisy codziennie od I1 rano do 8 w 
Piotrkowska 145, 

tront, ll piętro, 1J47—2 

Ceduła giełdowa, dostarczana przez P. T. A„ ma 

charakter ceduły urzędowej. | | P A.T. dostarcza 

również notowania wszystkich giełd światowych 

pieniężnych i towarowych. === 


Wydział Ogłoszeń P.A.T. 


załatwia zlecenia ogłoszeniowe do wszystkich wydawnictw urzędowych w Polsce 
oraz dla całej prasy polskiej i zagranicznej bez jakiejkolwiek prowizji. 


3 
 DARARANOIGAGORAAO 


DEGA 4 AB 23 3 FE Z Poleca się 
RZEKA wzorowe paski 


azare (głoszenie Fuchsa Em (gorsety) paryskie 


FIT" to mur, NATO Andrzeja 7 m. 8, 12-2 
któ ć ź bardzi 
kl qa EA a a rode y upadnie nigdy, © AR 


Wa skoro tylko Się zwróci o radę rękla” RAA B 


e mową do r. b. słonecznego 
Sed BEZ 


E AKWIZYCJI OGŁOSZEŃ POKOJU Z KUCHNI 
LI a FUCHS. ua ewentualnie 1 dużego pokoju NA 


= Piotrkowska 50. Tel 21-30. EJE mieściu wprost od gospodarza. 


z|Komorne od umowy. Oferty do 
K| Głosu” pod „Słoneczne”. 940—383 


4 


w SALA FILHARMONJI w | 


dwa 28 lutego 


Dziś i jutro, js; 


A Tylko Dwa Wieczory Artystyczne 


„AZIADIATY (la Wszystkich 


, A, i 
Udział biorą: 
Berta CRAWFORD 
owiatowej : ławy spiewaczka koloraturowa 


© Waleria Dobosz-=Markowska ; 
= Primadonna operetki warszawskiej 


Janina KOZŁOWSKA 


Wodewilistka operetki warszawskiej 


Halina SŁAWINSKA 


Primabailerina opery poznańskiej 


) Ludwik SEMPOLINSKI 


Artysta operetki Warszawskiej 


W programie: Najnowszy repertuar teatrów 
„Persklego Oka“ i „Qui Pro Quo“, 


Najpiękniejsze pieśni i arje koloraturowe oraz 
tańce klasyczne, charakteryczne i „modern*, 


Krzesła dębowe, 


stoły, kozetki, szaty, otomany, mate 
| |race, oraz wszelkie meble tapicerskie 
poleca na warunkach dogodnych 


Zakład meblowo-tapicerski i dekoracyjny 


M. bimke, Wschodnia 47 


3850— Nr. teL 46-75. 
TRASE. 


Gzy Pani mieszka sama? 


A może Pani coś potrzebuje 
z manufaktury? 713—7 


Na wypłatę! Najwygodniej- 
sze warunki! Najtańsze ceny 
Crep-de-chine we wszystkich ko- 
lorach, taita, mesalina. aksamit, 
jedwab na płaszcze. Najlepsze 
wełniane towary: na damskie pta: 
szoze, kostjumy i suknie, jak rów- 
nież na męs ie garnitury, palta i 
spodnie, biały towar, purpur, prze» 
ścieradla, ręczniki, obrusy, Kołdry 
watowe i plusz. chustki, sweatry 
Wielki wybór firanek, 
Gotowa damska ı męska bilizna 
Pończochy, skarpetki i dużo in- 
nych towarów. Poleca 


| LEON RUBASZKIN 
CUKIERNIA 3 rl nr 44. Tel. nr. 36-48, 


|F. GRYCENDLER || === == | sa 
Piotrkowska 62. , Telefon 14-87. A J. Polakow A. Panas; | sm ELI 


| poleca ma nadchodzący purym swoje 
P a p j Choroby dzieci TERE 


DSGOBGUGUE 


AG0GAGÓGÓR 


Przedstawienia odbywać sis będą dwa razy 
dzienni» a mia rowicie: 
|-sze przedstawienie o godz. 7.15 wiecz. 
a 2gie o godz, 9.15 wiecz. RS. 
Bilety w cenie od ( zł. do 5 zł. już naby- 5 bs 
i 


wać možna w kasie Ais ih 71—1 


Poszukuje się od 1 lipca 


preo 


4 wyroby, znane ze swej dobroci torty, lub- 4 
czyki, czekolady | t. d. 007—2 H| Honstantynow- 


© | ska37a, tel.39-75 UROLOG * 


01 535—450 po pol į 


poważnych domów przemysłow.-handl. 
kraj. i zagr. poszukuje na Lwów i Ma- 


jjimuj S , l opolskę pol. biuro reprez. Łask. zgło- 
oamioc godz peA] gerekpe-| A |szenia pod „Lwów* do adm. „Głosu 
024-1 | czopłciowych. 93=2 $ Polskiego". JOSE» 
Ogłoszenia aropne licza się pa 10 Ogłoszenia dla poszukujących pracy 
groszy za wyraz, Pierwszy wyraz bez wzgl du na ilość wyrazów, 
liczy się podwójnie. Najmniejsze KOEBABE GO , dla ofiarujących 
ogłoszenie 50 groszy. "groszy. 
NAUKA i WYCHOWANIE | „STUDENT _ _ ,. „.| ZAGUBIONE DOKUMENTY | emma samen aNca robótki ręczne 
ANGIELSKIEGO Mekiezo 96 © 2. ORO. Anea. RAE zk BIRNBAUM MIRLA źgodziłaby się do dzieci, chętnie na wyjazd. Ła- 


konwersacji | literatury udziela rutynowany nau- 
czyciel, Nowo-Cegielniana nr. 12, m. 4, od 3 — 5. 
1062—2-n 


LECONS DE FRANCAIS 
fheorie, practique litterature. Piotrkowska 86, 
m, 7. 3 735 —20-n 


KURSY 
łechno-dentystyczne, znane w Łodzi i kraju, b. 
lektora zębolecznictwa, od marca znów czynne. 
Szczegóły: Traugutta (Krótka) 5, prawa oficyna 
I pigtro 1030-3-0 


NIEMIECKIEGO 
(gramnatvka, literatura, konwersacja) wyucza Mm- 
dywidnalnie doświadczona nauczycielka. Sienkie- 
wicza 40, m. 9. Zgłoszenia 2—4 popoł. 1054-1-n | 
REGZUE PRZ E 1 RZEK T TE T O EE TO TEDOSEP R) 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. 


na 7. 1066—1-n 


SPRZEDAZ i KUPNO 
KREDENS, 


stól, krzesła, łóżka, otomanę, szafy, biurko sprze- 
dam tanio. Radwańska 17, m. 3. 1065—3-k 


LOKALE, MIESZKANIA 
WYNAJMĘ 
pokój umeblowany dla sdniotnezo pana. Piotrk. 
176, m. m. 42. 056—%-m 


DONIESIFNIA ROZMAITE 


W drukarni 


ł 


POSZUKUJE | 
1 lub 2 parów do poj! pokoju, Sienkiewi- 
cza 29, mio zk. 13, od 4-0i. 1072—1-d 


„Głosu Polskiego", Piotrkows! © 


poszukuje 


zgubiła tymczasowy dowód osobisty, wydany w 
Opocznie, oraz akt ślubny. 1061—2-z 


GIEŁDA PRACY 
OSOBA STARSZA 
szycia w prywatnych domach, szyje 
bieliznę i dla dzieci, 3 zł. dziennie. Karolew. Wi- 
leńska 11. Orłowska. 9092 


OSOBA INTELIGENTNA, 


86. 


skawe oferty pod „Panienka“ do „Głosu Pal- 
skiego”. 1050—4 


PIERWSZORZĘDNY 
krawiec męski przyjmuje różne obstalunki, z 
własnego materjału, wykonywa solidnie z nal- 
lepszymi dodatkami, Letnie palta po 100 zł. Gar- 
nitury po 120 zł. G. Rewizorski, Piotrkowska ur. 
18. Proszę się przekonać. 1070-38 


POTRZEBNA 


znająca ospodarstwo domowe, oraz wszejlk'e 
e. Pałace posadę gospodyni u koc j służąca do wszystkiego z referencją. cy sai 
zo(ej) lub wdowca, może być z dziećmi, tu lyb , Ska 130, m. 5 I 
na wyjazd. Łaskawe oferty pod „A. B.* do ad- 
ministracji „Głosu” 999— 3 REPERUJĘ 
WT i wszelką bieliznę starannie I niedrogo, jak rów- 
STOLARZ nież przyjmuję do szycia nową bieliznę. Płotr- 
młody potrzebny Radwcńska 17, m. 3. 1035-2 * kowska 255, I oficyna. II piętro, m. 42. 
KEESTT „KRET TIPWUPRĄ TT IDE SĘSCEW ZEW 


Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magalsiii. 


